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Juź w przeaeduiu Zjazdu Kraków 
mógł zaobserwować grupki przyjezd­
nych. To delegaci powiatowych od­
działów Z. N. P„ którzy zjechali na 
Zjazd. Nastrój wśród nich optymisty­
czny. Nastawiony korzystnie dla b. 
^arzadu „Krakowski Kurier Wieczor­
ny", który poświęcit swe lamy obro­
nił Z. N. P. byl rozchwytywany przez 
delegatów. Słyszeliśmy słowa uznania 
o naszym piśmie. Zaciągamy języka:

Proszę pana nie ulękniemy się 
terroru. Złorzeczenia prasy reakcyj­
n i ’ jej nieprzytomne niaki na Z.N.P. 
osiągną —  jak panowie pisali —  
pcęcz odwrotny skutek. Prezesem 
wj bierzemy p. Kolankę i większość 
członków zarządu. Charakter demo­
kratyczny Zjazdu będzie dominował. 
Tej idei pozostaniemy wierni.

* * *
Charakterystyczne, że tylko „Kra 

kolski Kurier Wieczorny" z pism 
krakowskich poświęcił duże miejsca 
Zjazdowi.

Inne dzienniki, szczególnie I. K. C. 
dyplomatycznie milczą. To milcze­
nie jest syinptoma*yczne.

W  obliczu Zjazdu lepiej nic ryzy­
kować ataku...

* * *
2 kilkunastu ośrodkow reaakcja na 
**a zasypywana jest telefonicznymi 
informacjami co do przebiegu obrad 
Zjazdu

Zainter*csowanie Zjazdem olbrzy­
mie.

Nastrój zjazdowy udziela się szcze 
gólnie ugrupowaniom pracowni­

co m  Krakowa, które przez swych 
obserwatorów dowiadują się o każ­
dym szczególe obrad.

Wyczuwa się solidarność I sympat 
ię dla obradujących delegatów.

* * *
Zjazd Nauczycielstwa Polskiego 

"Ozpocząl w dniu dzisiejszym swo- 
I* obrady w Sali Starego Teatru.

Przyjęcie, jakie zgotowano przed 
stawicielstwu nauczycielstwa wszyst 
kich Ziem Polski, było wspaniałe.

Wspaniale udekorowane sale, mi 
ij i podniecający nastrój wśród u- 
esestników dają obraz całości.

O godzinie 10-t^j minut 15 dano 
?hak rozpoczęcia obrad.

Obrady zaczęły się od przemówić 
nia kuratora Maciszewfkiego.

Przemówienie to trwało pól godzi 
ny, w którym mówca nakreślił sze­
roko dotychczasową działalność 

*^'iązku i wskazał na ważne i ruzleg 
*e piace nauczycielstwa dla przysz-

r am py now oczesne
w olbrzym im  w yborze

* .O IE M E lk

N. P . O B K A D U IE
łoścr Związku i Państwa Polskiego.

Obcenemu na sali obrad b. preze 
sowi Kolance zebrani delegaci urzą­
dzili entuzjastyczną owację, która 

trwała przeszło 5 miniut.
Po przemówieniu p. Maciszcwskie 

go przystąpiono do wyboru przewo 
dniczącego Zjazdu.

Zgłoszono 2 kandydatury: przewo 
dniczącego Sekcji Organizacyjnej i 
przewodniczącego Sądu Honorowe­

go p. Sawickiego z Warszawy.
Na przewodniczącego Zjazdu wy 

brano p. Sawickiego.
Wśród entuzjastycznych oklasków 

zasiada nowowybcany p. Sawicki na 
miejsce przew odniczącego.

W  drugim punkcie obrad Zjazdu 
przystąpiono do odczytania licznie 
nadesłanych deklaracji i życzeń ze 
strony7 bratnich organizacji.

Dłuższą deklarację nadesłano od 
Związków Zawodowych.

Niezwykle serdeczny nastrój zeb­
ranych nauczycieli.

W  atmosferze pełnej serdecznści 
uchwalono następnie urządzić w o- 
bradach przerwę w czasie której de 
legaci udać się mieli na Wawel, ce­
lem złożenia wieńca na sarkofagu 

Marszałka Piłsudskiego.

O godzinie 11.30 wyruszył pochód.
Wieniec z wiązanką ban miał na­

pis:
„Marszałnowi Jozefowi Piłsudskie 

mu honorowemu Członkowi Z. N. P.
Program zjazdy nakreślony przez 

zarząd był w dalszym ciągu następu
jący

Główne zadanie przygotowania 
materiału dla obrad i uchwał Zjazdu 
przygotować miały zasadniczo trzy 
sekcje: organizacyjna, pedagogicz­

na, i sekcja pracy spoleoźjufj;
Te 3 sekcje uzgadniać mają ze sobą 
praco główne, one maja przygoto­
wać materiał dla doKonania wyboru 
Władz.

WyLór władz nastąpi dopiero po 
drugiej przerwie między godziną 16 
a 17-tą.

Obrady Zjazdu, aż do punktu po­
rządku dziennego w którym nastą­
pią wybory nowych władz (tycn nie 
stety w dzisiejszym nnmerze nie jes 
teśmy w możności relacjonować ze 
względów technicznychJ toczyły się 
w atmosferze powagi chwili i zaaań 
jakie ciążą na nauczycielach.

Stanowisku temu dawano wyr® 
na każdym kroku. Zarówno przy 
zgłaszaniu wniosków czy interpelae

ji kierowano się jedynie troską o ca 
łość i dobie imię Związku, z ust nosi 
czególnych mówców, czy bądź to 
przedstawicieli dalekiej ziemi wileó 
sltiej, czy drogiej nam śląskiej lub 
też kresowej, gdzieś ze Wschodu, 
padały te same, zgodne słowa, prze 
s<ąknięte wielką dbałością i troską o 
dobro Związku, dobra Państwa.

W tym też duchu przygotowali 
się uczestnicy do podjęcia wyboćów 
nowych Władz.

Cały świat demokratyczny Polski 
oczekuje wyników obrad z wielkim 
naprężeniem.

Z nim łączy nadzieję, że dohrt 
imię demokracji o której wielkość i 
dobro tak długo i ciężko walczyli 
polscy nauczyciele, zrzeszeni w Z. N. 
P. wyjdzie znow7ej próby zwycięsko 
i w nowych blaskach ukaże jego de 
mokratyczne oblicze

Demokracja Polski życzy uczestnł 
kora Zjazdu raz jeszcze jaknajpo- 
myślniejszych uchwał, by one prowa 
dziły Związek dalej tą samą, jasną i 
wytkniętą drogą, której celem osta­
tecznym jest Wielkość i Potęga Pols 
ki.

Nowo wybrany Zarząd spełni z 
pe wnością to zadanie!

Klufc lemokratyczii/ przesłał życzenia
z / o z c f o e i

KRAKÓW, SZEWSKA 26

KRAKOWSKI KLUB DEMOKRA­
TYCZNY 

KraltOw, 1 lutego lu3»
Kranówski Ii lun Demokratyczny 

przesyła kongresowi Nauczycielst­
wa Polskiego życzenia jaknajlep- 
szych wyników obrad dla dobra spo 
leezeństwa w imię tych wszystkicn 
wielkich ideałów7, któ^e zawsze do­
tychczas towarzyszyły pracom Zwią 
zku.

Krak. Klub Demokratyczny wyra 
ża przekonanie, że Nauczycielstwo 
Polskie, swą niezłomną postawą da 
odpowiedni opór wszystkim tyir 
czynikom, które przez nieuczciwe

Folsziji(r' Ilentfen- 
cy/ne j»0 9 #0 Alrj

Niektóre pisma codzienne, zdaje  
się w celach dywersyjnych zam ieści- 
ly na swych szpaltach tendencyjną  
pogłoskę . jakoby w nowo powstać 
mającym organie prasowym, ideowo 
teoretycznym  Zw. M ołdzieży W iej­
skiej W ici — >fN arty“  naczelną re ­
dakcję ofiarowano red. B. Rem bow­
skiemu.

Wiadomość ta je s t  zupełnie mylna 
i nie wiadomo z jakiego dyw ersyj­
nego wyszła źróała. Red, Rembowski 
jest nadal redaktorem naczelnym  
„Krak. Kuriera W ieez.“ i silnie je s t  
związany z terenem Krakowskim  
pracą na odcinku dem okrac  ". Po­
głoska ta m oże i tu ma źródło, że  
red. Rembozuski spowodu nadwyrę­
żonego '.drowia tymi dniami rozpo­
czyna dłuższy kuracyjny urlop. Jak 
nam v>iadomo, redakcję Nurtów ma 
objąć inż. Solarz,

działania pragną pomniejszyć rolę I 
zadania Z. N. P.

Przewodniczący Krak. Klubu 
Demokratycznego 

płk W . Wojakowskl

Przewodniczący Sekcji MJodyeb 
Ki-ak. Klubu Demokratycznego 

TADEUSZ PILC

Czternaście lat temu
Ifcrr/z. PilsuifsIrJego

n u  mJ&jŁęlzie 2Ei0 , NauczipciGMmtwa
Na zjeżdzie delegatów Związku 

Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 
Rzeczypospolitej w Warszawie zja­
wił się w trzecim dniu obrad, 10 
września 1932 Marszałek Piłsudski 

i został owacyjnie przywitany przez 
członków7 zjazdu.

Mowę powitalną wygłosił prezes 
Związku Stanisław Nowak, na co od 
powiedział Piłsudski niżej przytoczo 
nym przemówieniem o zadaniach 
nauczycieli w odrodzonej Polsce.

Szanowne Panie i Szanowni Pa­
nowie!

Dziękuję za to serdeczne przyjęcie 
i za te gorące i szczere słowa, z któ­
rymi w imieniu waszym wrócił się 
do mnie wasz przewodniczący.

Stanęliście do pracy odrodzenia w 
odrodzonej Ojczyźnie, aby odrodzić 
dusze ludzkie, zmienić człowieka, 
zrobić go lepszym, wyższym, potęż 
niejszym i silniejszym -  oto wasze 
zadanie.

Obok pracy wojskowej, która brl 
nasz utrwaliła krwią wylaną, jesteś­
cie tymi, którzy w odrodzeniu Pols­
ki i człowieka inaełe największe pin 
wo do zasługi

Życie wasze płynie w tej samej cię* 
kiej pracy, w jakiej płynęło życie 
żołnierskie.
życzyć wam jedynie mogę, dzięku­
jąc za to przyjęcie abyście w tej pra 
cy irleli powodzenie i odczuwali pły 
nące z niej szczescie; aby te dzieci 
co przez wasze nauczycielskie ręce 
przechodzą, o was tak serdecznie 
wspominały, jak chcecie łaskawie o 
mnie I o mojej pracy wspominać.

(„Krakowski Kurier Wieczorny" 
Nr. 147 z 4. 10 1937)

Życzenia Zw. Prac. Umysł, ńla Zjaz 
du Z. N. P.

Zarząd Główny Zw Zaw. Prac. 
Umysł, w Krakowie (Sławkowska 6) 
wita Nadzwyczajny Walny Zjazd 
Z. N. P., i życzy Mu najpomyślniej­
szych wyników obrad dla dobra 
Państwa Świata Pracy i Demokrac 
ji Polskiej. Aby Z. N. P. cieszący się 
popanciem i uznaniem obozu praco 
wniczego w Polsce, był awangardą 
wolnej, niezawi lej myśli, skierowa 
nej ku utrwaleniu podwalin dla wici 
kiej Demokratycznej Polski.



KRAKOWSKI KURIER PO RAM I

DOOKOŁA SEJMU
Ordynacja w y b o rc za . -  

Że lig o w sk ie g o .
K o n tro la . —  S ło w a  generała 
-  Zatopić w  słow ach .

Nie mu takiej siły, tern mniej mu 
chiiiacji i gierek, która potrafiłaby 
usunąć z porządku dziennego spra­
wą zmiany ordynacji wyborczej do 
Sejmu. Można zaryzykować twierdze 
nie, że właściwie nikt otwarcie nie 
neguje konieczności zmiany, nato­
miast w ukryciu działają siły zmie 
rzające do odroczenia i rozwodnię 
nia tej konieczności.

Trudno powiedzieć, czy działa tu 
wyłącznie egoizm pp. posłów, dla 
których zmiana w krótkim terminie 
oznaczałaby utratę jeszcze około 
trzech lat miłego posłowania - -  nie, 
mimo wszystko tak złego mniemani i 
o Sejmie nie należy mieć. Tu inne po 
wody więcej wschodzą w’ rachubę.

Jak wiadomo, rząd w sprawde 
uniany órflyiiaęji dotychczas nie wy 
powiedział się ani za ani przeciw. 
A przecież jest to sprawa eminenlnie 
polityczna, wrobec której żaden rząd 
nie może okazać desinteressement. 
Rozumie się, że rządowi -  temu czy 
innemu —  obecny stan rzeczy jjest 
dogodny

Ma przecież w Sejmie mimo opozy 
cyjnych tonów w sytuacji murowaną 
większość w głosowaniu. I to jednak 
nie tłumaczy zachowania się rządu 
jego wyczekiwania na inicjatywę po 
selską. Ta inicjatywa już się ujawni­
ła: pos. Duch wypracował projekt 
nowej ordynacji, który miał być dziś 
(wdorek) wniesiony do Sejmu, ale z 
niewiadomych powodów nastąpiło 
odroczenie. Ostatecznie, czekaliśim 
tak długo, przeczekamy jeszcze tro­
chę —  grunt, że sprawa ruszyła 
miejsca.

Co więcej, mówią nawet, że klub 
parlamentarny, OZ wziął się do o- 
pracowania własnego projektu no­
wej ordynacji wyborczej. Możliwe, 
ale tym gorzej. Panuje przecież obec 
nie wiatr w kierunku nominacyjnym 
—  dowmdem rządowy projekt ordy­
nacji wyborczej dla ti większych 
miast -  należy więc obawiać się, że 
w tym właśnie kierunku pójdą prace 
OZN Mają przecież gotowy wzór: w 
samvm OZN. wszystko odbywa się 
w di odze nominacji, wyborów wcalt 
nie ma.

* * *
Dwa główne zadania ma <i;iło usta 

wodawcze do spełnienia: uchwalać 
ustawy i wykonywanie nad rządem 
kontroli, szczególnie w dziedzinie fi­
nansowej. Jak nasz Sejm wywiązuje 
się z pierwszego zadania, wiadomo. 
Przylepiło się przecież do pewnych 
ustaw określenie: niechlujna robota. 
Drugie zadanie jest wysoce nlatwdo 
ne. Stjm uchwala budżet przecież 
nie wedle preliminarza rządowego, 
tj. rząd formalnie jest skrępowany 
tą uchwałą. Od czego jednak istnieje 
instytucja kredytów dodatkow ych? 
Nie uchwalono jakiegoś wydatku w 
budżecie, uchwali się go potem jako 
kredyt dodatkowy, tj. już po wyda 
niu pieniędzy —  formalności stało 
się zadość, ale duch ucierpiał

Ilustracją takiego postępowania 
jest wmiesienie teraz, gdy rok budże­
towy 19łi7ś;T8 już się kończy, kredy­
tów dodatkowych na ten rok w su 
mie 18 milionów zł. Ano, okazała się 
in. in. ,,konieczność zakupienia kil­
ku jeszcze samochodów...

A jakie kwiatki wyrastają przy tej 
uświęconej kontroli! Oto referent 
budżetu długów^ państwowych, poseł 
Hutten - Czapski zrobił odrycie, że 
rząd całkiem —  jakby to powiedzieć 
— , lewą ręką udzielił gwarancji dla* 
pożyczki ni. Warszawy na 1.700.000 
zł. Suma nie duża, ale takt znamien­
ny. P. Minister skarbu przyznał, że 
popełnił błąd i co dalej? Nie będzie 
żadnego dalej. Sejm przecież nie ka­
że ministrow i zapłacić z własnej kie­
szeni.

Emocjonuje wszystkich sprawa 
gen. Żeligowskiego, która dziś (wto­
rek) ma znaleźć finał na plenum Sej­
mu. Gdy piszemy te słowa, nie zna­
my jeszcze wryniku, ale nie o to cho­
dzi, czy wybiorą dodatkowych człon­
ków' komisji Wojskowej w miejsce 
tych, którzy zrezygnowali, czy całą 
komisję, jak brzmią inne inform a­
cje. Rzecz sama jest dość pikantną, 
aby szczegóły mogły odgrywać rolę.

Walka, ho to jest walka, między 
OZN. a innymi, nawet po części wał­

ka wr samym OZN. A taka walka jest 
możliwą i dopuszczalną, ponieważ 

w tym w j padku nie obowiązuje so­
lidarność k lubowra. Ze stosunkowo 

nieznacznego incydentu zrobiła się 
zasadnicza Sprawa.

Są różne metody skruszenia nastrer 
jow  opozycyjnych. U nas wybrano 
ogryginalną metodę: zatopienia opo- 
z\oji w słowach. Po Każdym opozy­
cyjnym, pożal się Boże, wystąpieniu

posła referenta następuje potok wy­
mowy ministerialnej: dwóch, trzech 
czy na wet więcej ministrów -gada. in 
ni stoją w rezerwie db dalszego —  
gadania. Oczywiście posłów' to pe 
szy.

Ten i ów jt st zapisany do głosu, 
ale wedle regulaminu ministrowi 
mają prawo przemawiać poza kolej 
ką. Gd> więc taki nieszczęśliwy po­
seł nareszcie mógłby się dostać na 
trybunę czy wstać ze swego miejs#* 
—  temat jest już tak wyżyłowany, że 
nic nowrego nie mógłby dodać —  wo­
li zrezygnować. W  ten sposób mini 
strowie odnoszą łatwe zwycięstwa

Ta gra ujawniła się pełnym impe­
tem szczególnie po referatach pos 
Walewskiego i W ojciechowskiego —  
chwała Bogu, że komisja budżetowa 
kończy swe prcace. Potok zostanie 
żabami w an\ w swym wodnistwn 
biegu. L.

E l e k t r o -  m i s t y f i k a c j a
Przy sposobności dysk utowa 

uia na sejm owej komisji budże­
towej. polityki Ministerstwa 

przemysłu i handlu wypłynęła 
jak zły koszmar sprawa kolejb i 
elektrycznej Kraków —  Kraków 
Zakopane.

Jeden z posłów krakowskich 
mający rzekomo reprezentować 
interesy tutejszego rzemiosła i

Źródło oszczędności Klienta 
** Farby, lakiery 

art. gospnd. 
KRAKÓW, STU A DOM L. 2.
Tel. 169-31. Naprzeciw Wawelu
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drobnego przemysłu, a znany z 
tego, że wiecznie pląta się w 
gmatwaninie, nie nie/uaezą- 
eycli i beztreściwych frazesów, 
poczuł się zobowiązany do w y­
stąpienia z interpretacją w kwe­
stii „tramwaju Rynek krakow­
ski — Krupówki4'.

Sprawni tego —  z wielu stron 
ośmieszonego —  tramwaju sta- 

1 ła się zresztą przysłowiowa tak­
że i poza rogatkami krakowski­
mi, a działacze gospodarczy spo­
tykając Krakowom, zwykli za 
pytywać jak tam z waszym tram 
wajem od Hawcłki do Morskie­
go Oka?

Na to pytanie pada najczę­
ściej odpowiedź: dłuższa stacja 
tramwrajowa przy ul. Długiej 1, 
w' siedzibie krakowskiej Izby 
Przemysłowej, mieści się rzeczy 
wiście punkt głównego postoju 
i zastoju lokalnego przemysłu. 
Prezydujący' temu dziwaczne­
mu tworowi główny inspirator, 
pomylonego zamiaru założenia 
tramwaju (może konnego) do 
Zakopanego, ma za sobą, jak wia 
dom o bogatą historię niszczycie 
la wszystkich placówek gospo­
darczych przy instytucjach samo 
rządowych, na których czele zło 
Sliwym zbiegiem okoliczności 
bywał dotychczas ustawiamy:

Nie będziemy z przyczyni zro­
zumiałych rozwijali tu lnstorii 
kariery urzędnika kolejowego, 
który omyłką losu stawa! się na 
zmianę Hafciarzem, węglarzem, 
nuinicypałistą, by w końcu, po 
„ustabilizowaniu talentu14 eko­
nomisty ua w esoło“ przejść do 

działalności., elekirofikcyjnej.

Uważamy jednak za swój oby­
watelski obowiązek, obowiązek 
prasy mającej prawo reprezen­
towania istotnych interesów go­
spodarczych ziem południowo- 
zachodnich. przestrzec władze 
centralne w Warszawie, przed 
dawaniem posłuchu zupełnie 
u i eod po wii dzhi 1 nym pro jek tom 
mały ch ludzi.

Nie wątpimy, że będziemy mu 
sieli i to w krótce zająć się wię­
cej szczegółowo działalnością 
„przedpolu jąeego" na posady 
„ekonom isty44 krakowskiego, 
który obecnie obnosi się po 
wszystkich katach ze swTą elek- 
trofikcia i mobilizuje wszyst­
kie siły dla możliwie najszybsze 
go odstręczeniu do Polski jakich 
kolwiek kapitałów inwestycyj­

nych z zagranicy.
Być może, że będzieim mu­

sieli również zainteresować się 
inny m „artystycznym opraw­
cą4* (dziełh który żywiąc się so­
kami winnymi44 rzemiosła kra 
kowskiego, uważa, że stanowi 
ono tvlko mierzwę, na której 
wyróść ma jego pokraczna, a 
mało powTażania wzbudzająca 
kariera polityczna

Kraków nie ma szczęścia do 
przedstawicieli .swych intere­
sów gospodarczych Czasem ty 1 
ko za jdzie odosobniony w ypa- 
dek godnego i cieszącego się po- 
w'szęchnym uznaniem wystą- 
nienia, jakim było ostatnie go­
dne pochw7ałv i odpowiadające 
poglądom całego tutejszego spo­
łeczeństwa wystąpienie senatora 
Kleszrzyńskiego na terenie se­
nackim.

Czasem tylko marszałek Dr 
Kwaśniewski wypow ie przy spo

sobno-« i konferencyj politycz- 
czyeh czy wywiadów praso­
wych. myśli i poglądy, będące 

najszczerszym oddźw iękiem 
przekonań społeczeństwa ziemi 
krakowskie j —  poza tym jednak 
zamaskowani, a fałszywi repre-

KORZYSTAJCIE % OKAZJI!
Wysprzedaż poinw crst-rzowa ko­

szul flanelowych, po bardzo niskich 
Oeuacb również numera większe 11- 
42, 48, 14 krawaty czysty jedwab 
wysortowane'tylko 90 gr. 1 zt. 50 gr.

2 zł. 90 gr.,. póki zapas starczy

Macma Galanteria
KRAKÓW, DnUGA 2

zentanci, czy beż kramarze kra­
kowskich interesów gospodar­
czo - politycznych —  rozbijają 
swe wędrowne stragany i kupczą 
czyni się da, byle tylko robić 
ruch jarmarczny.

Kraków nie ma szczęścia do 
przedstaw icieli swych intere­
sów gospodarczych. I to nasze 
zdanie nie jest odosobnione.

Cała prasa bez względu na jej 
kolon  t polityczny, począwszy 
od tej. która odzwierciedla mvśl 
obozu szczycącego się dziedzic­
twem ideologii W ielkiego Mar­
szałka a skończywszy na zago­
rzałych oponentach reżimu, bo 
na chadeckim „Głosie Narodu44 
cała prasa wyraża umsono gło­
sy potępienia dla tvch. którzy 
sto jąc bohatersko na straży wła- 
snego portfelu, fałszują polską 
rzeczywistość i budują na krń' 
kowskim rynku wsie potemskb 
nowskie, pardon... chcieliśmy p° 
wiedzieć... tramwaj elektryczni 
od Hawełki do Zakopanego.

(rz. r.)

K o n i e c  p t r f i a  P e c A e
Jak się dowiaduję przemowie 

nie sejmowe gen. ref. budżetu 
Ministerstw'a przemysłu i han 
dlu, p. posła Brunona Sikorskie­
go były silnym atakiem oskarżę 
nia pod adresem dep. gór —  i 
hut. i nie pozostaną bez na­
stępstw'.

Jak słychać p. Czesław Peehe, 
dyrektor tego departamentu, 

ma zostać w dniach najbliż­
szych zwolniony ze swrego stano­
wiska.

Ponieważ p. Peehe licząc si<? 
z góry z faktem opuszczeni^ 
sw'ej dotychczasowej jmsady-
starał się zabezpieczyć w koncć'
sjaeh śląskich i zabiegał w tyT3 
celu, w koncernie księcip
Pszczyńskiego, należy oczeki'
wać, iż przeciwrko tego rodzaj13 
zdobywaniu par force lukraty^' 
nyrch stanowisk zaprotestują słe' 
ry poselsl, ie i cała zdrowa opinta 
w Polsce. (J. KO

 §o§------
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Cze ta nas ciężka, szara praca
W  społeczeństwie panuje ogrom ­

ne wzburzenie z taktu zbojkotowa­
nia uroczystości 75-leeia wybuchu 
powstania styczniowego przez pe- 
wieni odłam młodzieży, zbałamuco­
nej lekkomyślnie przez przywód­
ców.

Dla menerów tych nie istnieje ża­
dna świętość narodowa, o ile nie idzie 
po linii mogącej im dostarczyć żeru 

dla ich politycznej destrukcyjnej 
działalności.

Jest to posiew haseł obszytych tra 
zesami i słowami demagogii. dla > 

której racja stanu naszego Państwa 
nie istnieje.

Zdrową opinię publiczną zaskaku­
ją dokonanymi faktami, posługując 
się anonimowymi wykonawcami i 
tyrn wyrządzają całemu społeczeń­
stwu fatalną przysługę i krzywdę

Awanturniczymi imprezami, ciem­
notą nędzy i bolesnym balastrm zwąt 
pienia deprawują naszą młodzież, ten 
kwiat Narodu. Nakazem dnia jest mo 
biliz&cja ducha obywatelskiego. D<’ 
m obilizujm y złe nawyki, przywary, 
nienawiść, egoizm i fałszywą orienta­
cję, Która pragnie nas wcisnąć w ob 
cy ustrój społeczny

To szafowanie tępym prostactwem, 
•zamętem pod naciskiem cudzej ideo- 
łogiii jest w chwili obecnej jednym 
z najważniejszych zagadnień, które 
należy jako bezsporną domenę z ży­
cia społecznego wyżenąć.

Musi nastąpić zdecydowany kurs, 
by czas\ pogardy zostały tylko wspom 
nienitrtri złego snu.

Należy skończyć z tą zabójczą men 
talnośeią, bo wytworzona sytuacja 
jest wdęcej jak pożałowania godną, 
a ludność jest zmęczoną ciągłymi 
eksperymentami, kosztem swego spo­
koju. Trudno nie wysunąć supozycji, 
że propagatorzy le j akcji chcą w ten 
sposób narzucić społeczeństwu sąd, 
iż oni niepodzielnie władają duszami 
młodego pokolenia.

Te nieodpowiedzialne i demagogi­
czne żywioły trzeba zdemaskować.

Na pierwszy plan występuje konie­
czność wytężoąej pracy nad młodym 
pokoleniem. Przez fabrykowanie wy­
znawców totalizmu, hołdującej obłęd 
nej leorji rasizmu, pozbawia się 
zmysłu rzeczywistości, tak koniecz­
nej w obecnej chwali.

Musi zapanować na !tym odcinku 
jednolitość polityki sfer,do tego po­
wołanych.

Dłuższe zwlekanie podrywa zaufa 
nie i bałamuci sopiruę publ.czną. W  
tej drażliwej sytuacji zamiast bezpłod 
nej dyskusji, bez kockrelnsch  wyn:- 
ków powstaje sąd o  bezsilności czyn­
ników powołanyeih (ki załatwienia tej 
piekącej sprawy. Nastąpić musi ce­
lowa ingerencja wszystkich, którym 
dobra Państwa leży na sercu.

Do rejestru najpilniejszych spraw 
należy wszystko to, en podykti wane 
jest względami obecny Państwa. Za­
miast prowadzić młodzież z punktu  
w io żeni a interesów Państwa i jego si 

Iły .Gbronnnej, zualeźć najetk! ie jsze 
-drogi, przez wychowanie obyfwatel- 
a n ^ a k j u  b—  m m iM iw —

MŁYNY DO MIELEMIA
minerałów, cłseaiikalii, kor-.eni
środków. spUźî Włczych I t. d.

CENTROPLEKS
dostarcza
O D L E W N I A  Ż E L A Z N  
I W Y T W Ó R N IA  M Ł Y N K Ó W

W KRAKOWIE, UL. PASTERSKA 18 I 
teł IlftAb,

skił-, —  które jest przebogatym źró­
dłem poczynan w kierunku wytworze 
nia gotowości psychicznej dla obro­
ny całości. W  ten sposób da się. wy­
raz głębokiej prawdzie społecznej, że 
tylko jedność i wspólnota prowadzi 
do wielkiego szlaku mocarstwowego 
rozwoju Państwa, dziś zaś narzuca 
się młodzieży, przez udzielanie jej 

płytkich, błyskotliwych fikcji mental 
ność, której zatrute owoce są aż nad 
to widoczne —  aż nadto bolesne, aby
0 nich pisać.

Bo jakich to obrońców chcą w yho­
dować ci, którzy juz dziś plują w  hi--' 
storię wdasnego narodu,

Doktrynierzy dzisiejsi, to prawd z, 
wi sukcesorzy tych, którzy w czasie 
walk o niepodległość zohydzali i 
przedstawiali ducha rwącego się ku 
wyzwoleniu jako prówokac.ję austria 
cką.

Mamy do odrobienia nie tylko 130 
lat niewoli, ale i 150 lat poprzednich 
rozkładowych rządów w naszej o j­
czyźnie.

Pracy jest na każdym odcinku wT 
bród, ale tym poszukiwaczom przy­
gód politycznych nie o pracę obywa­
liśm y chodzi, lecz zależy im na zać­
mieniu horyzontu naszego życia po­
litycznego, aby wr mętnej wodzie ło ­
wić ryby. Hałastra kombinatorów po­
litycznych, chce dojść do władzy, o- 
bojętnie jakimi -sposobami, byle dojść
1 siedzieć prz-y pełnych nu nażkaeh i 
korycie.

W idownia codziennego życia w y­
suwa swoje postulaty jasno i wyraź­
nieli Nowa ożywcza siła wT imię po­
czucia godności obywatela musi za- 
panow-ać na każdym odcinku naszej 
pracy

Wrzaski walk i burd ulicznych z 
rozlegającymi się nierozłącznymi Wy 
razami „Naród i Ojczyzna11 muszą 
zamilknąć. Podniesione ramiona wT 
cyrkowym  blazeńskim ukłonie mu-

Budapcszt, w  styczni*. 
Oświadczenie rządu niemieckiego, 

ie  udział rkatolików siem ieck K*1 w 
Kongresie Eucharystycznym w Buda 
peszcie nie jest pożądany, podziałało 
w węgierskiej opinii publicznej ja- 
ko pn-ygniębiająca niespodzianka.

Koła katolickie na W ęgrzech fewłn 
szcza duchowieństwo, -są popirostu 
zdeprymowane.

Światowy kongres eucharystyczny 
stał się ua W ęgrzech mierna 1 sprawą 
narodową i przypisuje się mu nad­
zwyczajne znaczenie oic* tylko z kato 
lickiego, ale i ogólno kulturalnego 
punktu widzenia.

Ze względu na tak wdaśme donio­
słe znaczenie postanowiono nawet 
zrezygnować z ^akielkoSwiek propa­
gandy politycznej, aby kongres cały 
wyłącznie poświęi ony był idei Eucba 
rystyi św.

Niewątpliw ie także brano poa uwa 
gę dzisiejsze stosunki kościelne w 
Niemczech i starano się przede wszy­
stkim o to, aby władze nu mieckie 
nie miały iiaj.mniejs-.ej sposobności 
zająć negatywne slaikowisko wobec 
konkresu.

W ęgierski komitet organizacyj­
ny postępował nadzwyczaj ostrożnie 
*vobec czynników niemieckich, któ­
re jteż początkowo przyrzekły popar­
cie.

W  iakich warunkach mogły też u- 
tworzone być we wszystkich diece­
zjach męmieckich komitety przygoto 
wwacze, pa których czele stali sami 
biskupi.

Władze niemieckie przyrzekły już 
nawet rozmaite ulgi, jak np zniżki 
na kolejach i łp, W  Budapeszcie ob- 
Jicbano, że z Niemiec przybędzie o- 

koło 25.000 kntpijków niemieckich.

SZtf się jać uczciwej pracy dla Pań­
stwa i społeczeństwa!!

Czeka nas ciężka, szara, pozbawio 
na polotu, efektów praca j  najwyższy 
diapo/.on moralny, tłumiący złe i ni 
sicie popędy — czeka nas odpowie-

tj. niemal jedna dziesiąta uczestni­
ków , których według optymistycz­
nych obliczeń tymczasowych ma być 
około 250.000 '

Jednak udział katolików niemiec­
k ich  jest zagrożony o ile już nie zu­
pełnie uniemożliwiony.

W edług inform acyj, jakie nadeszły 
z  Berlina, udziałowi katolików nie­
mieckich w7 budapeszteńskim Kon­
gresie eucharystycznymi sprzeciwiły 
się czynniki, będące pod wpływem 
Goebbelsa i Rosenberga, z czego wy­
wiązały się trudności, tak ie  ostate­
cznie zadecydować miał kanclerz 

1 rlifełer.
W  narjidach dalszych zwyciężył po 

l gląd obu wspomnianych polityków a 
ministerstwu spraw zagranicznych 

llzeszy polecono, aby nowo to stano­
wisko oznajm iono zostało węgierskie 
mu m nisterstwu spraw zagranicz 
nych.

Równocześnie o decyzji zawiado­
m iono niemiecki komitet przygoto­
wawczy, który następnie odnośne za 
wiadomictide wysłał do centralnego 
komitetu organizacyjnego kongresu 
łv Budapeszcie.

Urzędowe czynniki węgiersuie po­
czątkowo nie miały na tyle odwagi, 
aby poinform ować oph*ę publiczną 
o  decyzji rządu ' niemieckiego.

Na usprawiedliwienie zaznacza się, 
że węgierskie ministerstwo sp-aw za­
granicznych starało się nakłonić czyu 
niki niemieckie do zmiany stanowi­
ska, wskazując na to, że zarządzenie 
takie węgierska opinia publiczna przy 
jęłaby7 ze zdumieniem i że mogłoby 
to przyczynić się do pogorszenia do­
brych stasunków między obydwoma 
państwami.

Zdaje jest jednak, że próba laka

dziahiH praca wychowania obywatel­
skiego na każdym odcinku!

Pracy tej jąć się mogą nie ci — co 
za heroine i patrinkę wzięli obce wzo 
ry —- pracę tą podejmuje POLsRA 
DEMGKKA(»JA!l" K. li­

nie odniosła skutku, bowiem węgier 
ski komitet organizacyjny oznajmił 
już, jak przedstawia się istotny stan 
rzeczy.

W  więgierskiej prasie katolickiej 
zawrzało. Polityka Berlina jest bez­
względnie potępiana. W skazuje na to 
że podsekretarz stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych von Bo- 
hle, który właśnie bawi na W ę ­
grzech, zapewniał, że Węgry należą 
do tych przyjaciół Niemiec, jakich 
trudno poszukać, ale pom im o lo 
polityka niemiecka czymi takie za- 
zarządzenia nieprzyjacielskie; wier­
ność narodu węgierskiego nie znaj 
duje oddźwięku w Nięnjczeęh,

Dziennik „Nemzeti Ujsagn oświad 
cza, że  gdyby decyzja rządu niemiec 
kiego miała być ostateczna, mogłoby 
w wiekowych, więcej niż przyjaciel­
skich uczuciach do Niemiec nastać 
katastrofalna zmiana.

Na Węgrzech życzą sobie, aby ka­
tolicy niemieccy mogli wziąć udział 
w kongresie, ale życzenie to nie ma 
nic innego na celu, jak tylko tyle, a- 
by na wielkiej tej religijnej, a pod 
wźględem światowym pozytywnej de 
monstracji Dyli obecni również przed 
stawiciele narodu, w którym naród 
węgierski nauczył się widzieć zawsze 
najbardziej doświadczonego przyja­

ciela, o którego tradycjach chrzęści 
jańskich Węgrzy nie mieli żadnych 
wątpliwości.

Rozgoryczenie na YVęgi zech jest 
naprawdę bardzo wielkie.

Arcybiskup Seredi zwrócił się do 
rządu z prośbą, aby jeszcze raz poczy 
nił próby7 skłonienia rządu berlińskie 
go do odwołania zakazu lub przynaj 
mnie umożliwił jakoś wyjazd katoli­
ków niemieckich do Budapesztu..

D O P I S Y W A N I E  O D S E T E K
D O

K S i Ą Z E C Z E K  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W Y C H

P K O
Posiadacze książeczek oszczędnos.c*owycii F K O  

zroszeni sa  o złożenie ich w  urzędach pocztowirc1 
i Kasach P K O  c^len. dopisania odsetek za rok 19?7 
w następujących terminach:

ca  dn. 1 do 15 lutego
książeczki od Nr 1 do Nr 50G.00v z literą »

cd dn. 16 do 28  ląlego
książeczki od Nr 500.000  wzw yż z litera — 
ora? książeczki z literą H

od dn. 1 dc 15 marca
książeczki od Nr 1 do Ni 400.000 z liteią — 
oraz książeczki z literą I

odl-dn 16 do 31 marca
książeczki od Nr 400.000  wzwyż z liierą D 
oraz książeczki z literą K

od dn 1 do 15 kwietnia księŁeuek! z literą L
.. „ 15 30  „ książeczki z literą F i N

Książeczki pizyjmują za pokwitowaniem Cemrala  
3 Oddziały P K O  oraz wszystkie urzędy pocztowe

Zwrot książeczki nastąpi w miejsc* złożeń7a 
najpóźniej w  ciągu 7 -m iu dni.

Odselki dopisuje się do kapitału na rachunkach 
oszczędnościowych z dniem 31-g o  grudnia i opro­
centowuje od dnia i -g o  stycznia następnego roku, 
łącznie z kapiłałera,mazależnie od terminu wpisaniu 
eh do książeczki oszczędnościowej.

Z g rzy ty  w  sii/£iwkacl> w ęjorsko-ni& m  j e i * .
W ielkie rozgoryczenie na W ęgrzech z p orod u  zakazu udzkiłu katolikówniemieekich w Kongresie Eaeliarystjr

cznym w Budapeszcie.
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Dziś w kinie „Wanda i i J E A N E T T E  MAC D O N A LH
najwspanialsza premiera sezonu

Niezapomniana bohaterka filmu „G D Y  KW ITNĄ BZY“  w przecudownym pełnym M O T Y L  H IS ZP A Ń S K I
Czarująca symfonia muzyki, śpiewu, tempa brawury i bohaterstwa

czarta i wspaniałych melodii filmie

DZIŚ o godz. 10 i 12 przedp 2 ostatnie poranki z ffłmi DAMA. NA DiVA TYGODNIE w roli gł. jean Crawford. — Ceny miejsc od 30 gr.

_ Iffl

S n r a w a  g e n .  Ż e l i g o w s k i e g o
wet śśowjbś&źS M 'nisH & w & s Se§JtmsM

W  Komisji W ojskow ej oczekiwano 
wczoraj sensacji. Oto na pierwszym 
punkcie porządku dziennego wczoraj 
szego posiedzenia była sprawa uzu­
pełniających wyborów' do Komisji. 
Spodziewano się, iż Dos. Żeligowski 
zabierze głos. Pełne były loże, posel­
ska i dzienikarska. .lak jednak się 
dowiadujemy, zatarg został załatwio­
ny po za Sejmem, a przynajmniej 
usunięty z terenu sejmowego.
e n u n c j a c j a  m a r s z a ł k a  s e j m u

Po załatwieniu wstępnych formal- 
iności a Drzed nrzystanieniem do 
pierwszego punktu porządku dzien­
nego wybory uzupełniające do Ko­
misji W ojskowej) Marszałek wygło­
sił następujące przemówienie:

Wysoki Sejmie. W  związku z uch 
waionym przez Komisję W ojskową 
w dn. 18 stycznia b. r. wnioskiem, 
wyrażającym votum nieufności jej 
przewodniczącemu, gen. Lucjanowi 
Żeligowskiemu, posłowie: (tyczyńs­

ki, W ojnar, Dr. Duch, Formela, Mo­
rawski, Sapiecha, Wicetnarsz. Scliae 
tzel złożyli na m oj^-sąko Marszałka 
Sejmu, ręce umotywowane zrzecze­
nie się mandatów członków Komisji 
W ojskow ej. Nadto zrzekł się mamią 
tu członka Kom. W ojsk. pos*d gen. 
Żeligowski.

Będąc w mocy piastowanego urzę 
du powołanym do oceny w ażność 
powodów zrzeczenia się oraz z uwa 
gi na zasadniczy charakter sprawy, 
uważam za konieczne podać do wiw 
domości Izby co następuje:

Stojąc na gruncie niezawisłości 
członków tej W ysokiej Izby przy wy­
konywaniu mandatu poselskiego w 
granicach uprawnień konstytucyj­

nych Sejmu, interesu Państwa i do­
brych obyczajów  parlamentarnych 

a także kierując się względem na za 
wartą w Konstytucji zasadę, że poseł 
za swe przemówienie wygłoszone w 
Sejmie, odpowiada tylko przed Sej­
mem, musiałbym uznać wszelką pró 
bę wyciągnięcia konsekwencji w  po

dobnych wypadkach przez zespół po 
selski, nie b jdący pełnym S° jmem, 
za niedozwoloną retorsję.

W danym wypadku uchwała, wy 
rażająca votum nieufności przewod­
niczącemu Kom. W ojskow ej gen. Że 
tigowskiemu, zapadła z zachowa­
niem warunków formalno - regula­
minowych: wniosek został poddany- 
pod głosowanie bez dyskusji

W  tycli warunkach kwestię pobu­
dek, którymi kierowali się członko­
wie Komisji, głosując „za“  lub „prze 
ciw“  wnioskowi, uznać muszę, nieza 
leżnie od treści składanych oś w iad- 
czeń w fazach, poprzedzających 
dzień głosowania — za rzecz tcli su­
mienia poselskiego.

Ze stanu sprawy wynika, ze po­
między- większością a mniejszością

Kom. W ojskow ej zarysował się głę­
boki konflikt wewnętrzny, który —-  
przez samo tylko zastosowanie środ­
ków regułaminowo-prawny-ch w ło ­
nie Komisji zażegnany nie został 

Z tych względów oostanowiłem 
zrzeczenie, się mandatów członków 
Kom. W ojskow ej przez wyżej wy­

mienionych posłów przyjąć do wia­
domości. Po tym Wyjaśnieniu wy­
wiązała się ożywiona dy-skusja.

Poseł Ilanebach wnosi o niewybie- 
ranie nowych członków do Komisji.

Poseł Płonka rezygnuje ze stano­
wiska członka Komisji W ojskowej.

Przystąpiono do głosowania. W  
głosowaniu przyjęto wniosek o rea- 
sumcję. jakoteż merytory-czny- wnio- 
seK. pos. Hanebaelia o ograniczenie 
liczby członków Komisji do 17. w

tym składzie, w którym obecnie ona 
pozostaje.

 §o§ BaeMWB**eamm

f£aż Sypał acz papierosów  
powinien w iedzieć

że dobra gilza (zwijka) 
filtruje dym tytoniowy i 
wchłania nikotynę,

że dobra bibułka podwyż­
sza aromat i smak ty­
toniu,

że te zadania spełniają gil­
zy- i bibułki

M & K K A -  A Ł . T J E S S JE

Adwokatura krakow ska woijec uchwal
podkomisji prawniczej iejmu w sprawie ustroju adwok.

W obec uchwał podkomisji praw 
niezej Sejmu w przedmiocie prawa 
o ustroju adwokatury- Rada Adwo­
kacka w Krakowie stwierdza, że te 
uchwały są sprzeczne z istotą nieza­
leżnej adwokatury uznanej powsze 
chnie jako konieczny współczynnik 
wymiaru sprawiedliwości w szcze 
gólności obah ją podstawy samorzą­
du adwokackiego przez wprowadze­
nie zasady nominacji władz korpora­
cyjnych. uzależnienie ich od czynni- 
ków administracji państwowej i prze 
kazanie wszystkich ważniejszych 
spraw Naczelnej Radzie Adwokac­
kiej, która ma w połowie pochodzić 
z nominacji.

Zniweczenie w ten sposób samo­
rządu adwokackiego ’ godzi nie ty-lko 
w egzystencję adwokatury, lecz tak­
że w na jważniejsze dobra całego spo­
łeczeństwa, dla którego niezawisłość 
adwokatury stanowi jedną z istot­
nych gwarancji praw oby watelskich.

Nadto powyższe uchwały podko­
misji mimo notorycznego nadmiaru 
adwokatów otwierają szeroko dostęp 
do niej dla dalszych kategorii osób, 
nie posiada jącycli odpowiedniego
przygotowania zawodowego, a nato­
miast z naruszeniem konstytucyjnie 
zagwarantowany-ch praw ograniczają 
wolnoprzesiedlność adwokatów ko­
nieczną dta odpowiedniego rozmiesz­
czenia adw-okatury w kraju.

Dając ywraz bardzo silnemu zanie­
pokojeniu, jakie wśród ogółu adwo­
katów wywołały- powyższe uchwały, 
Rada Adwokacka uważa/za niezbedne

natychmiastowe wszczęcie akcji w 
interesie publicznym tudzież w obro­
nie zagrodom go stanu adwokackiego 
i uchwala.

a) zwrócić się do Naczelnej Rady 
Adwokackiej wraz z przedstawicie­
lami Okręgowych Rad Adwokackich, 
celem zajęcia odpowiedniego stano­
wiska wobec uchwał podkomisji pra­
wniczej Sejmu;

b) zawiadomić o tej Uchwale wszy­
stkie Okręgowe Rady Adwokackie 
celem wywołania skoordynowanego 
współdziałania tychże.

- § o § -

ii psseI la Sin i Isgiiista wydsluny
x  f » C M S ja  ^ r a i t i c 2 « e q r o

(TeJef. od naszego korespondenta).
Były poseł na Sejm, legionista, od 

znaczony Krzyżem Niepodległości,

Je d ^ fo n tJ  sznurek Stalina
DYKTATOR SOWIECKI MORDUJE 

ZE STRACHU

Znany dziennikarz francuski Ray­
mond Recouby ogłosił artykuł poświę 
eony Stalinowi, o którym pisze: 

„Nasza prasa inform acyjna zwraca 
za mało uwagi na okropne zbrodnie 
Stalina, tymczasem zaś nie mija ani 
jeden dzień, żeby lista jego ofiar i 
tak już za długa, nie wydłużyła się 
znowu. I co to za ofiary! Cała zwierz 
chność wojskowa i cywilna, ci, któ­
rzy pracowali w pierwszych aniach 
ustroju bolszewickiego, towarzysze 
samego Lenina, zasłużeni rew olucjo­
niści, którym sam Stahn zawdzięcza 
swoje obecne wysokie stanowisko.

RZEŹ DYPLOMATÓW.

Teraz przyszła kolej na dyploma 
tów. Krótkim krzykiem przez telefon 
wzywa się ;ch z ambasad i konsula­
tów. Muszą wracać do Moskwy, gdzie 
ich los jest przesądzony. To wezwa­
nie równa się jedwabnemu sznurko­
wi, który cesarze chińscy posyłali

niegdyś swoim mandarynom, aby im 
dać do zrozumienia, że powinni s.ę 
natychmiast udusić. Niektórzy roz­
tropnie uchylają się od podróży do 
Moskwy, gdzie ich czeka kula i ukry­
wają się w Paryżu.

Sprawią nie mało kłopotu naszej 
policji, która będzie ich musiała bro­
nić przed katami G. P. U. W  Paryżu 
wszyscy pamiętają jeszcze występy 
baletnicy Siemionowej, żony rozstrze­
lanego teraz dyplomaty Karachana.

Na tych występach byli obecni i 
entuzjastycznie t di oklaski wszyscy 
dyplomaci sowieccy. Balet skończył 
się tragicznie.

STALIN SIĘ BOI.

Czym wytłumaczyć tę żądzę mor 
derstwa, tę orgię zbrodni dzikiego 
kaukazczyka'1 Jest to jeden z na js 

traszniejszych i najobrzydliwszych 
wypadków patologicznych w na­
szych czasach

...Do krwawych instynktów samo 
wławczych przyłącza się tutaj jesz­
cze uczucie strachu Stalin jest tak

strzeżony w swoim legowisku na 
Kremlu, jak żaden samodzierżca, mi 
mo to żyje w panicznym zwierzęcym 
strachu.

Wszędzie mu się przy widu ją spis 
ki. Dlatego instynktownie wali we 
wszj sfkich, głównie zaś w wyżej po 
stawionych towarzyszy.

SZt KANIE KOZŁÓW OFIARNYCH

Ale uczucie strachu nie jest jesz­
cze dostatecznym wytłumaczeniem 

wszystkiego co się dzieje w Z S. R. 
R. Eksperyment sowiecki skończył 

się straszną katastrofą, tak w kraju 
jak i zagranicą. Aby ukryć klęskę sy 
stemu bolszewickiego, Stalin wymyś 
lił zdradę, sabotaż, szpiegostwo, i t. 
d. Szuka kozłów ofiarnych, które 
składa na ołtarzu komunizmu.

W ynikiem tych ofiar jest stopnio 
we znikanie całej elity bolszewic­
kiej. i tak nielicznej.

Zastąoić je j prawie że nie można.
Z lego właśnie wynika obecna bez 

silność Z. S. R. R-, jego paniczny Jęk 
przed wszelkimi powikłaniami zew­
nętrznymi, które nieuniknienie po­
ciągnęłyby za sobą upadek całego us 
troju“ .

Stanisław Wolicki, został wydalony a 
pasa granicznego, na mocy dekreni 
Województwa Śląskiego. Z powoda 
braku bliższych szczegółów wstrzy­
mujemy się od komentarzy. Stani­
sław Wolicki wydawał w Cieszynie 
gazetę „Na Straży“. Fakl wydalenia 
b. legionisty wywołał piorunujące 
wraź nie i jest przedmiotem żj wych 
rozmów. Do sprawy tej powrócimy 
vv najuliższym numerze._____________

'  o r k
INSTYTUT KOSMETYCZNY

Racjonalna pielęgnacja skóry.
Różne naświetlania kosmetyczne.

FARBOWANIE WŁOSÓW.
Porady bezpłatnie 

Kraków, Basztowa 8. teł., 179-51M  ■ imi — l
ZABAWA ABSOLWENTÓW AKADEMII 

HANDLOWEJ
W  dniu 12 lutego br. odbędzie się w  Sa­

lach Związku Rzem ieślników  K rakow skich 
przy ul. S ław kow skiej 13/15 (pałac hr. T a r­
nowskiego) zabawa Stowarzyszenia A bsol­
w entów  b. Akademii H andlow ej i Szkoły 
E konom iczno - H andlow ej. Początek o  g 
9 w iecz. W stęp zł. 2.— , akadem icki zl, 1.50. 
M oc niespodzianek jakie przygotow ał K om i­
tet zabaw y zpew nością przyczyn i się do 
wypełnienia kilku godzin na m ilej zaba­
wie, z której ca łkow ity d och ód  przeznaczo­
ny zostanie na cele kult.-ośw iatow e tego Sł<> 
warzyszenia.
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WAŻNE NUMERI 
TELEFONICZNE

Straż ogniowa 121-11. 
Zegarynka 88.
Poczt, biuro zlec. 1 ‘■8-80 

Centr międzym. 97. 
Informator telef. 1)7-00 
Biuru nanr. lelel. 100-60 
u form stor kol. 121-08 

Centr. gazowni 162-06 
Contr etektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-98 
Pogotowie rat. 11111.

KALENDARZ RZYM. KATOLICKI

Środa: M. B Gromnicznej

T
TEATR im . ,t. s ł o w a c k i e g o

Dzisiaj we środę o  godz 3-ciej p op o łu d ­
niu świetna sztuka Zygm unta N ow akow ­
skiego „G ałązka rozm arynu", w  opracow a- 
Ru scenicznym  autora, w prem ierow ej o b ­
sadzie. „G ałązka rozm arynu '1 pow tórzona 

będzie w  piątek.
Dziś w ieczorem  p o  cenacb zniżonych  pet 

ba hum oru krotochw la M. H ennequin ‘a „O n 
1 jeg o  sob ow tór1' w reż K Szuberta z udz. 
J' K oreck iej. R. P aw łow skiej, W . Niedział- 
kow skiej, I. Starków ny, E. Dankiewiczów 
»> . W . M acherskiego, N. Szuberta, K. Falii- 
siaka, R. W rońskiego.

Jutro w czwartek „C zem u kłam iesz n a j­
d roższa?11 kom edia m uzyczna H. Lengsfel- 
dera i S. T ischa z m uzyką Markera w raź. 
W , Radulskiego w prem ierow ej obsadzie

Pian przedstawień:
Środa pop oł.: „G ałązka rozm arynu11 
Środa w iecz.: „O n i jeg o  sobow tór1' 
-zw a rtek : „C zem u kłam iesz n a jdroższa?" 
Piątek: „G ałązka rozm arynu1’

REPERTUAR KIN:
ADRIA; „L in ia  M aginota11.
APOLLO: „\ 0shiw3 ra11.
ATLAN TIC: „K w iaty n icejskie i „Z abron io  
*e szczęście

K 'G A T E L A ' „M oja  panna m am a11 i Jubi­
leuszow a rewia.
DOM ŻOŁN IERZA: Janosik hetman Z bój 

Oicki
L. O. P. p .; Na drapaczu chm ur 

MUZEUM: „R ok  2.00 
PROM IEŃ : „K siążę i żebrak 
SZTU KA: „T ru x a ‘
STELLA : „M ały liord 11.
UCIECHA: „T ow arzysze bron i V*
■^ANDA: Motyl hiszpański. 

F O T O P L A S l IKON ul. Szczepańska 5.
Ba r c e l o n a

S S a e S i o
CZWARTEK 3 L in  EGO

1115 Pieśni ludow e w ielkopolskie 11.40 
^ a.vdn W7ood, k om p ozytor i dyrygent 13 Au 
'K eja  dla dzieci w jeskich  13.45 Muzyka 14.50 
Muzyka 15Ą10 Lektura poobiednia  15.45 W ę 
drtiwki m uzyczne 10.15 Recital w iolon czelo  

17 Życie seksualne dzikich 17.16 Staro­
m odny śpiew niczek lekka audycja  m uzycz 
l*0 - słow na w ukł. Zbigniew a L ipczyńskie- 
8°  i Jerzy Tepy w wyk. zespołu am atorskie- 
80, w okalistów , duetu akordeonow ego, skrzy 
£ 'ec, harm on ijk i ustnej i fortep ianu  18.15 

e skarbca literatury skrzyp cow ej 18.45 
Skrzynka techniczna w  opr. Józefa  Len- 

^ s k ie g o  19 Oryg. Teatr W y obraźn i: „P o  
Usa11 19 30 O. R espigbi: Toccata  w ykona
erzy Zuraw lew  z tow. ork. P. R. 20 W ie- 

'* ° r  operetkow y w wvk. M. ork. P. R. 21.45 
m ojego warszatu szkic literacki M ichała 

Usinka 22 K oncert Stow. M iłośników  Da- 
^ e j  M uzyki 23 M uzyka taneczna.

-BA L MASKOWY*4 W  OPERZE 
KRAKOWSKIEJ

poniedziałek dnia 7 lutego odbędzie 
pożegnalny występ znakom itych  arty- 

^Idw zagranicznych, tenora Dinu Badescu 
t r y t o n a  Serbana Tassiana, którzy dali

\

Kraków  do w ieczora...
K A R Y G O D N E  Ł A M A N tE  U S T A W

p r z e z  p p r s s c & f ^ & i w w c ó w
F i r m y  -tp&rfycygnes „H&riw/hgi C. /ł. S." i Polslii Łiv>ąĘti

s g n o j r u j i f  O M h t a s M y

Z początkiem grudnia ub. roku 
został zawarty układ zbiorowy po­
między Gremium Przedsiębiorców 

Spedycyjnych i Przewozowych a 
Związkiem Zawodowym Pracowni­

ków Umysłowych w Krakowie, na 
mocy którego pracownicy mieli otrzy 
mać podwyżkę bardzo skromnych 
poborów.

Wszystkie firmy zastosowały się 
do układu zbiorowego za wyjątkiem: 
„Hartwiga4* i „Polskiego LIoydu“ 
które odmówiły wypłaty podwyższo 
nych poborów.

Fak ten wywołał oburzenie sfer 
pracowniczych i komentowany jest 
jako złośliwe łamanie ustaw przez 
opornych pracodawców.

Układy zbiorowe stoją pod ochro 
ną ustawy, wydanej przez rzad i jest 
rzeczą wprost karygodną, by praco­
dawcy ustawy tej nic respektowali i 
narażali pracowników na straty ma 
teriaJne.

Pan Minister Opieki Społecznej 
Marian Zyndram - Kuściałkowskl w 
przemówieniu, wygłoszonym w Se­

rnic w ezaiłe dyskusji nad projek­
tem ustawy o układach zbiorowy ch 
powiedział:

„Projekt ustawy, który w dniu 
dzisiejszym wszedł pod oorady 
Wysokiej Izby, jest wyrazem ten­
dencji społecznych Rządu. Przywią 
żujemy do niego wielkie znaczenie 
ma on bowiem na celu nie tylko 
społeczno-gospodarcze oddziały wa- 
nie ku podniesieniu poziomu byto­
wania mas pracowniczych, ale 
zmierza równocześnie do utrwale­
nia pokoju społecznego, tak bardzo

m S p g t & n t k ę  n a  f k i a r e m !

bielica afera
(k) Jak wiadomo bezrobołni za 

rejestrowani w Komitecie Pomocy 
Zimowej otrzymują kupony, za oka 
zaniem których oznaczone sklepy, 
rozmieszczone w różnych punktach 
miasta, wydają mąkę, cukier, kawę 
i t. p.

Jak się dowiadujemy, właściciele 
sklepów w Krakowie, a specjalnie w 
Podgórzu nie liczący się z nętL-.ą lu­
dzką, postanowili i na tym polu spró 
bować swych zdolności kombinacyj­
nych.

Oto, gdy bezrobotny przychodził 
do sklepu z kuponem taki sklepi­
karz nuż mu tłumaczyć, że poco bie 
rze np. mąkę, że nic nie ma z tego. 
że 1< piej żeby dostał miast wiktua­
łów pieniądze.

Omaniony bezrobotny rychło zga 
dzał się z wywodami sklepikarza a 
wówczas ten proponował mu kupno 
kuponu.

Od słowa do słowu 1 w konsekwen 
cji bezrobotny sprzedawał sklepiku 
rzowi kupon za połowę ceny.

Bezrobotny pieniądze rychło wy­
dał i dalej biedę klepał, A sklepikarz

potrzebnego dla wy dźwigającego 
się z kryzysu życia gospodarczego 
naszego Państwa.4'

Teraz rozumiemy dlaczego władze 
administracyjne pewnego wojewódz­
twu odesłały do Beresy jednego z 
pracodawców, który łamał ustawy 1 
nie respektował układu zbiorowego. 
Nie jesteśmy zwolennikami Berczy, 
przeciwnie uważamy ją za zgoła nie­
potrzebną „instytucję44, ale podziela­
my w zupełności intencje rządu, za­
interesowanego w tym, by pracoda­

wcy nie burzyli „pokoju społecznego 
tak bardzo potrzebnego dla Państwa44. 
Firmy: „Hartwig44 i „Polski Lloyd*4
nic mogą się cieszyć bezkarnością. 
Związek zwrócił się do inspektora 
Pracy o interwencję i spowodowanie 
złośliwych pracodawTcówr do respekto­
wania układów.

Opinia pracownicza oczekuje ukró 
cenią samowoli pracodawTców, któ­
rych postępowanie nie ma nie wspól­
nego z „utrwaleniem spokoju społecz 
ntgo44. STER

MijtiR - I n a l ii u t f  - Smm
m ożesz w k rótce zd ob yć  
przez los z kolektury

BRACIA  S A F I E R
KRAKÓW RYNEK, GŁ. 6.

Główna wygrana

M I L I O N  Z ł .
Cs drigi !os wygrywa! Zskap ies towioczsie!
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. O. Nr. 414.400

z kuponami
w Podgórzu

ten szybko przedstawiał kupony w 
Komitecie Pomocy Zimowej gdzie za 
kupony które kupił za połowę ceny, 
dostawał pełną cenę.

ak nas informują takie transakcje 
są obecnie w dalszym ciągu bardzo 
licznie zawierane w Podgórzu.

Sklepikarze dorabiają się mająt­
ków1, na krzywdzie bczroLotnycn na 
oszukańczych praktykach... „Interes44 
tak dobrze prosperuje, że w Podgó­
rzu utworzono nawet wprost formal 
ne związki agentów naganiaczy, któ 
rzy za prowizją dost irczają sklcpika

bezrobotnych
rzom klientów...

Gdy doszły nas powyższe wiado­
mości zrazu nie chcieliśmy wierzyć.

Dopiero dalsze wiarygodni infor­
macje przekonały nas w zupełności.

Powtarzamy tytuł w nagłówku: 
Bijemy na alarm!

Nic można i nie wolno tych nada 
żyć tolerować ani chwili dłużej.

Władze winy jaknajprędzej wkro 
czyć w te zabagnione stosunki i za 
prowadzić porządek.

Domaga się tego ogólny, dobrze 
zi-ozuiniał\ interes!

„CO IMG PAN POSEŁ CONTARINl 
WIDZIAŁ W  POLSCE!4*

Dnia 4 lutego br. o  godz. 11.15 nadaje roz 
głośnia krakow ska na fali ogó ln opolsk ie j 
audycję  dla szkól pióra Marii D ynow skiej 
Poseł w enecki Contarini jedzie w  sprawach 
handlow ych  d o  Persji. Po drodze odw iedza 
Polskę, o  której w ów czas wdedziam  bardzo 
m ało i w yobrażano ją  sobie, ja k o  kra j na- 
w pól dziki. Zdum iał się Pan poseł, gdy zna 
lazł w Polsce ład i cyw ilizację  Z ach w yco ­
ny przyjęciem  u króla  Kazim ierza Jagielloń 
czyka w  Łęczycy, zapragnął poznać i jego 

synów. Jak to poznanie w yglądało dow iem y

się z pow yższej audycji.
się poznać krakow skiej publiczności ako 
śpiew acy w ysokiej klasy.

O baj artyści wystąpią w popularnej op e­
rze V erdi‘ego „B al m askow y11, w k tórej znaj 
dą szerokie pole d o  popisu. W spółdzia łać 
z nim i będzie prim adona opery warszaw- 
skej Fr. P latów na w dram atycznej partii 
Am elii oraz świetna śpiew aczka rumuńska 
Nia Badescu ja k o  Paź. Pozostałe partie od 
tworzą W. Pastówna, J. Pop iel i A. Maza­
nek. —  Bilety są już do nabycia  w  kasie 
teatru.
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Musza znaleźć się M m  o* oswialę
w  przededniu obrad K o m is y j b u d że to w yc h  ustawo* owczych d a t  parlam ent.

W  najbliższych dniach wpłynie na 
stół Komisji budżetowej Sejmu bu­

dżet Ministerstwa Oświaty, który 
napewno rozpatrywany będzie w at­
mosferze wielkie zainteresowania sze 
rokiego ogółu społeczeństwa.

Sprawy oświatowe nie schodzą z 
porządku dziennego obrad poszcze­
gólnych organizacyj ideowych oraz 
związków zawodowych, o czym naj­
lepiej może świadczyć niedawno odby 
ty Kongres pracowniczy w  W arsza­
wie, którego oblicze, jeśli chodzi o 
sprawy oświatowe było bardzo wy­
raźne i zdecydowane.

Cały bowiem świat pracy w trosce 
o przyszłość kulturalną państwa , o 
jego wewnętrzną swoistość i siłę o- 
bronną powziął szereg ważnych ; do 
niosłych uchwał w sprawach szkol­
nych i oświatowych.

W  tej akcji zbiorowej społeczeń­
stwa, zdążającej do usunięcia niedo- 
magań finansowych szkolnictwa pow 
szechnego główny udział bierze Za­
rząd Okręgu Krakowskiego Twa Pop. 
Bud. Publ. Szkół Powszechnych w 
Krakowie.

Tenże w porozumieniu z Zarządem 
Głównym zwrócił się do Minister­
stwa WR. i OP. oraz do Krak Grupy 
Regionalnej Posłów i Senatorów wo 
jewództwa krakowskiego i kieleckie­
go, przedstawiając w obszernym me 
moriale najżywotniejsze potrzeby w 
dziedzinie budowy szkół i etatów nau 
czycielskich, które to sprawy będą 
obecnie przedmiotem obrad Komisji 
budżetowej Sejmu.

Pozytywny wynik tych obrad w’ply 
nie niesłychanie dodatnio na uspoko 
jenie opinii publicznej, która w  ostat 
nich czasach nie starała się nawet u- 
krywać swego niezadowolenia z 
powodu anormalnej i każdego już 
niem rwującj sytuacji, w jakiej zna 
lazła się cała dzisiejsza młodzież po 
ukończeniu studiów pedagogicznych.

W prawdzie w roku ubiegłym za­
trudniono 6.000 kandykatów nauczy 
cielskich, ale to wszystko jeszcze jest 
niewystarczające.

Drugie tyle jeszcze czeka na otrzy­
manie, nie licząc tych wszystkich ab­
solwentów, którzy w tym roku w yj­
dą z m urów szkolnych i znowu po 

większą rezerwuar tylu bezrobot­
nych naszych nauczycieli.

Ta właśnie sytuacja w dużej mierze 
wpływra na załamanie się powszech­
nie głoszonej tak słusznej, a zaka­
zem bardzo nierealnej zasady facho 
wości, która winna być utrzymana 
we wszystkich dziedzinach życia pań­
stwowego.

Bo cóż się dzieje? Oto wielu kandy 
datów stanu nauczycielskiego nie 
chcąc być ciężarem dla rodziców po 
skończonych studiach pedagogicz­
nych, kieruje się do innych zawodów, 
wstępując do służby kolejowej, pocz­
towej, administracyjnej i skarbowej. 
'Powoduje to z jednej strony poważ­
ny ubytek fachowych sil w dziedzinie 
szkolnictwa, z drugiej strony powięk 
sza armię niefachowych urzędni­
ków innych dykasteryj.

Ponadto notuje się coraz częściej 
zdarzające się bardzo ciekawe i wy­
mowne w’ypadki na terenie pewnych 
organizacyj społecznych, gdzie nieraz 
wykorz\stuje się^bezrobotne siły nau 
czycielskk;, które oczywiście z powo 
du wTolnego czasu są bardzo cennym 
materiałem roboczym, skwapbwde po 
szukiwanym przez czynniki zajmują 
ce się zawodowm i do tego nieraz do­
brze honorowaną pracą społeczną 

Ten brak etatów wpływa rówmież 
na pogorszenie się stanu zdrowotne­
go młodzieży i nauczycielstwa, wśród 
którego szerzą się masowo choroby, 
wywołane po największej części z 
powodu przepełnionych klas nadfnier 
ną ilością uczęszczających uczniów. 
Ten stan rzeczy jest niepokojący, bo

wpłynąć może na zmniejszenie się 
siły obronnej państwa.

Jakże teraz przedstawia się ta ,pra 
wa w świetle przepisów prawnych i 
cyfr, które najlepiej nas mogą zorien 
tować w rozmiarach tej przykrej nad 
wyraz sytuacji.

Biorąc podstawy’ prawne uzależ­
niające liczbę nauczycieli od liczby u- 
czniów, ilość etatów nauczycielskich 
w szkolnictwie powszechnym powin­
na wynosić w  Polsce 117.449, a w 
okręgu szkolnym krakowskim 19.356 
Tymczasem Polska posiada tylko 
72.315 etatów nauczycielskich, a o- 
kręg szkolny krakowrski 13.146.

Niedobor etatów nauczycielskich 
w’ Polsce wynosi 16.494 nawet przy 

zastosowaniu norm przejściowych, 
natomiast w okręgu szkolnym kra­
kowskim 3.344.

Tworzzący się G O. P,, który w zna 
cznej mierze obejmuje obszar okręgu 
szkolnego krakowskiego powoduje 
przyrost dzieci w wieku szkolnym i 
uczniów w publ. szkołach powszech 
nych około 10.000 —  12.000 rocznie 
wskutek imigracji pracowników w 
te tereny, a to wpływa na dodatkowe 
potrzeby etatowe

Podwyższenie dotychczasowej licz 
by etatów’ nauczycielskich staje się 
faktycznie sprawą pilną i konieczną, 
by nie dopuścić do obniżenia pozio­
mu nauczania.

Przewidziane w’ budżecie na rok 
1938-39 4.000 nowych etatów dla 
szkół powszechnych jest liczbą nie­
wystarczającą.

Drugim niezmiernie ważnym za­
gadnieniem, które winno być do naj 
ważniejszych szczegółów omówione 
na Komisji budżetowej Sejmu —  to 
sprawa budownictwa szkolnego.

Niedobór izb lekcyjnych w publ. 
szkołach powszechnych wT całej Pol­
sce wynosi 69.697, a w okręgu szkol­
nym krakowskim 11.877.

W prawdzie w roku 1937 zosiało 
wybudowanych i oddanych do użyt­
ku 439 izb lekcyjnych oraz 272 izby 
mieszkalne, a nadto w stanie suro­
wym wykończono 824 izb szkolnych 
i 783 mieszkalnych.

W prawdzie udział Twa P. B. P. 
S. P w Krakowie obejmuje kwyotę 
513.400 zł. w formie pożyczek dla 
gmin i kwotę 11.900 zł. w postaci bez 
zwrotnych zasiłków, ale to wszystko

jest jeszcze mało i nie wy starczające.
Jak z powyższych zestawień cy fro­

wych wynika Tw‘ o nie jest w stanie 
zaspokoić wszystkich braków jeżeli 
nie przyjdzie z pom ocą rząd, przez 
wyasygnowanie 5— 6 mil. złotych.

Musimy bowiem wziąć pod uw7agę 
taki fakt, iż zamierzenia gmin w dzie 
dżinie budowTnictw7a szkolnego we­
dług preliminarza na rok 1938 39 ob­
jęte są kwotą 8.698.807 zł.

Nie wolno nam zatym obojętnie 
przechodzić do porządku wobec spo­
łecznych postulatów’ oświatowych na 
szej wesi, której pełne uśw iadomienie 
obywatelskie jest podstawą ustroju 
polskiej demokracji.

Nie wolno nam również zrezygno­
wać z powszechności nauczania. Za­
sada ta może się załamać, jeżeli spra 
wy załatwiać się będzie po linii naj­
mniejszego oporu.

W ytoczym y bezwzględną walkę 
każdemu, kto odważy się stanąć na 
przeszkodzie dalszego rozwmju szkol 
nic twa powszechnego i łączących się 
z mm naszvch demokratycznych po 
stnlatów, mających na celu -wyłącznie 
dobro oświaty i kultury polskiej.

1.

DR. M ILIAN H 0 D Z A  A P O LA C Y
Główny organ Republikańskiej 

partii rolniczej „Venkov‘ wydał z o- 
kazji 60 urodzin przywódcy partii i 
premiera dzisiejszego dra Milana 
Hodży specjalny numer, w którym 
najwybitniejsi publicyści czechosło­
waccy i politycy omawiają wszęch- 
stronnie działalność dr Hi ulży na 
wszystkich odcinkach życin politycz 
nego, kulturalnego i go/podarczego.

W  numerze ty m znajdujemy także 
artykuł jednego z przywódców  mniej 
szóści polskiej na Śląsku cieszyńskim 
posła do sejmu krajowego w Brnie, 
p. Karola Jungi pt. „Dr. Milan Hod- 
ża a Polacy“ .

Z różnych względów, zwłaszcza ze 
względu na osobę autora, który jak 
wiadomo prowmdził pertraktacje z 
rządem w7 sprawie realizacji postula 
tów’ mniejszości polskiej w Czecho­
słowacji z ramienia Komitetu Poro­
zumiewawczego Mniejszości Polskiej 
artykuł ten zasługupje na uwagę.

Na wstępie autor przypomina pier­
wsze zetknięcie się dra Hodży z dzia 
łaczami polskimi.

Było to spotkanie z ks. Stojałow- 
skim, który w roli u 1896 opuścić 
musiał Galicję i udać się do Czadcy a 
stąd do Budapesztu.

W ówczas przygarnął go student 
Hodża i przenocował go w pokoiku, 
w którym mieszkał z kolegą Pow ol­
nym.

Działalność polityczną ks.„ Stoja- 
łowskiego opisał Hodża w nekrologu 
zamieszczonym w „Slosenskym Tyż- 
deniku“ dnia 3 listopada 1911.

Z tego nekrologu czytelnik dowie­
dzieć się może, jak doskonale poin­
form owany był dr Hodża o ówczes­
nych stosunkach panujących w b 
Galicji.

W  swej pracy publicystycznej dr 
Hodża żywvo zainteresował się walką 
Polaków’ o swój byt narodowy w Pru 
sach.

W  specjalnym artykule „Slovenske 
ho Tużdenika“ dr Hodża nierówną 
tę walkę uważa za największą hańbę 
i skandal byłego stulecia, omawia­
jąc uchwałę sejmu pruskiego, który 
wyznaczył 3 i pół miliona marek na 
wykupno ziemi polskiej.

„Jest poprostu podziwu godnym 
—  pisze Karol Junga —  źe tyle sym­
patii i uczuć serdecznych można w ło­
żyć do martwej litery, kiedy Hodża 
opisywał walkę chociaż bratniego, ale

przeciez nie własnego narodu w arty 
kule z 19 stycznia 1906 pt. „N arodo­
wa walka Niemców z Polakami".

W ięcej podziwu jeszcze zasługuje 
niezmierna rodośe z zwycięstwa, od­
niesionego przez Polaków’ pod zabo 
rem pruskim —  jak sam Hodża pi­
sał —  Polacy stanęli na własnych no 
gach, oparci o własne siły. W ówczas 
Hodża nie wahał się napisać:

„Z  bohaterskiej walki Polaków 
przeciw’ ogromnej przemocy czerpie­
my siłę i my.

Jeśli 56 milionowa moc wraz z ce­
sarstwem i wTojskiem, nie starczyła, 
by stłumić trzy miliony narodu pol­
skiego, to ani my nie mamy czego 
się obaw iać".

Karol Junga zaznacza, że takie sta 
nowisko wytłumaczyć można głębo­
ką miłością dra Hodży do narodu poi 
skiego i jego przekonaniami wszech- 
słowiańskimi, które odzwierciadlają 
się w czynach niezmordowanego pu­
blicysty, męża stanu i dyplomaty.

Autor dalej zacytował szereg zdań 
jakie dr. Hodża okolicznościow o w y­
powiedział wr kwestii słowiańskiej, 
jak n. p.:

„Każde państwro słowiańskie upa­
dnie, jeśli zapomni, że ma obowiąz­
ki, wypływające z jego istoty słowiań­
skiej". „Pragnąc zabezpieczeńyć lu­
dowi naszemu źródło kultury, zdro­
wia i przyszłości, powinniśmy dać 
radę, aby słowianie kroczyli razem. 
Rolnicy w tej kwestii mają ostateczne 
i decydujące słowo".

„W ypowiedziane te myśli rów no­
znaczne są z programem politycz­
nym i zupełnie tłumaczą czyny pre­
miera dra Hodży —  pisze przedstawi­
ciel Polaków w Czechosłowacji —  w 
kierunku uregulowania naszego po­
łożenia jako mniejszości polskiej w 
Czechosłowacji jak również tłumacza

serdeczny ton pod naszym adresem 
w deklaracji z 18 lutego 1937. Jego ży 
ezliwość dla nas poznaliśmy kilka­
krotnie.

Dr. Milan Hodża jako minister 
szkolnictwa rzeczywiście troszczył się
0 nasze polskie szkolnictwo ludowe. 
Jemu zawdzięczamy, że mamy dosyć 
własnych nauczycieli narodowmści 
polskiej, dzięki czemu zrzec się może 
my nauczycieli, dla których los mniej 
szóści polskiej był obojętny. Tę jego 
działalność wspominamy z wdzięcz­
nością.

Jako minister rolnictwa dr Hodża 
znowu troszczył się o naszych rolni­
ków polskich a zwłaszcza o współ­
pracę rolniczą.

ZawTsze chętnie przyjmował przed 
stawdeieli organizacyj polskich i chę­
tnie rozmawiał z nimi po polsku.

Obecnie, jako premier, przejawił 
chęć uregulowania naszej kw’estii. Ca 
ła mniejszość polska wierzy, że uczy 
ni tak jako wypróbowany przyjaciel 
narodu polskiego, a zatym i nasa 
że tak uczyni jako przyjaciel Polski
1 słowuanofil.

Zresztą korzystne załatwienie kil­
ku naszych spraw potwierdza słusz­
ność naszego zaufania i wiary w do­
brą wolę i szczere zamiary.

Z okazji 60-tych urodzin —  kończy 
K. Junga —  dziękuję drowd ML Ilod- 
ży jak najserdeczniej za wszelką go- 
gotowość, pom oc i opiekę, wyrażam 
hołd i szacunek oraz najszczersze ży­
czenia dalszej płodnej pracy dla swe 
go ludu, naczej republiki i całego Sic 
wiaństw’a.

Życzę przede wszystkim spełnienia 
jednego z zadań życiowych, miano­
wicie dojścia do porozumienia z P o t  
ską, w czym chcemy chętnie wspłM' 
pracować.

 §o§----

J u ż  się szyku je  z w y ż k a  ceny
w a p n a

Na pierwszą połowę lutego zapo- Dla orientacji wypada prz.yporo- 
wiadana jest przez niektóre wapien nieć, że zależnie od gatunków i od 
niki kieleckie 4— 5 procentowa pod poszczególnych wapienników, kielec- 
wyżka cen wapna. Konkretna pod- kie wapno kosztuje obecnie od 20 do* 
wyżka wynosić ma około 1 zł. za to- 25 zł. za tonę na fabryce., 
nę na fabryce.  §o§------
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
(S J O R R M m H H n B M iH a M I

T y lk o  wnioskodawca b ył za  paragrafem aryjskim
dla s ą d zió w  piłkarskich

W Wilnie na walnym zebraniu sę­
dziów pi Ikar siei eh. które miało burz 
lfwy przebieg, w wolnych wnioskach 
p. Kisiel, delegat Ogniska wniósł de

zyderat, aby mecze drużyn polskich 
prowadzili jedynie sędziowie chrze­
ścijańscy.

Po krótkiej dyskusji nad tym wnio

An g lia  m istrze m  św iata w  bobslejach
Mistrzostwo świata w czwórkach I cy H,, 3) Niemcy I. 4) Francja, 51 Au 

bobstejowych zdobyła Anglia, 2) Niem ( stada, 6) W łochy.

F r a n c j a  b i j a  B e l g i ą  S s 3 t

W  Paryżu rozegrany został mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski Fran­
cja -  Belgia zakończom zwvrię- 
stwem Francji 5:3 (2:).

W  Luksemburgu druga reprezenta 
cja Francji odniosła zwycięstwa nad 

reprezentacją 
(4:0).

Luksemburga 4:0

Fart u tg ta i aa bije Hiszpanią 1 : 0
Rewanżowy mecz piłkarski pom ię­

dzy reprezentacjami Portugalii 
powstańczej .Hiszpanii zakończył się 
nowych zwycięstwem Portugalii w 
stosunku 1:0 (1:0).

Decydująca bramka padła w pierw 
wyszych minutach ze strzału Piuga.

Po przerwie gra była równorzędna 
i mimo usiłować Hiszpanii nie udało 
jej się w yrównać

B o k s e rzy  Szw ecji biją N orw egię 12:4
Międzynarodowy mecz bokserski 

Norwegia —  Szwecja rozegrany wT 
stolicy Norwegii przyniósł Szwedom 
w ys°kie zwycięstwo w stosunku 12:4

Zwycięstwa dla Norwegów odnie­
śli jedynie olim pijczyk Tillor w wa­
dze średniej i Bjarne Jaimen w kogli 
c-iej.

stkiem zarządzono głosowanie, w wy j przeciwr wnioskowi, 
nikn którego zebrani albo wstrzyma- I Za tym aezyderatem glosował ję­
li się oa głosowania, albo głosowali dynie w nioskodawca.

K ie d y  z n ik n ie  w re s z c ie  t ro s k a  o by i z  T w e g o  d o m u ?  
K ied y  z a p a n u je  ra d o ś ć  1 d o s ta te k  w  T w y m  d o m u ?

Jeśli zakupisz loa
znanej ze szczęścia kolekturze

„ D A P ” K r a k ó w , św. Anuy 2
I o s i ą g n i e s z  g łó w n ą  w y g r a n ą

1.000.003 - MILION ZŁOTYCH
lub jedna z większych wygranych.

C o  drugi ios w y g r y w a !
Ceny losów 1 5 część — zł. 10 5/5 części (cały los zł. 50)

Zamówienia zamiejscowe wykonuje się odwrotną pocztą.

Konto czekowe 1* K. Ó. Nr. 4(18.078.

Z A P E W N IA N IE  PR AC Y NIEPODLEGŁOŚCIOWCOM
K T O  J E S T  N IE P O D L E G Ł O Ś C IO W C E M ?  -  K R Z Y Ż  M E T O M -  A  O B R D ftC Y  W . P .
k (BIB) trosce o zapewnienie by­
tu obywatelom Państwa Polskiego, 
zasłużonym w walkach o niepodle- 
gość Państwa Polskiego, ustawa z 
dnia 2 lijtfca 1937 zapewnia tym oby­
watelom pracę lub zaopatrzenie.

W szczególności niepodległościow 
cy przy równych kwalifikacjach za 
wodowych, mają pierwszenstwo przy 
obsadzaniu stanowisk w urzędach, 
przedsiębiorstw ach i zakładach pań 
stwowych i samoi ządowych oraz w 
przedsiębiorstwacli i zakladacłi przez 

państwo subwencjonowanych lub 
koncesjonowanych.

Dalej każda instytucja i zakład o 
charakterze publiczno - praw inni 
oraz każde przedsiębiorstwo i zakład 
pracy, niezależnie od tego, C2y jest 
własnością państwową, samorządu 

Wą, czy prywatną, ma obowiązek za­
trudnić na każdych 33 pracow ników 
eo  najmniej jednego niepodległościow 
«a poszukującego pracy, zdolnego do 
hiej i skierowanego przez właściws 
Urząd lub instytucję pośrednictwa 
pracy.

Zasłużonym w walkach o niepodle 
głość Państwai Polskiego, a więc nie 
podległościowcem jest w myśl usta­
wy osoba odznaczona Krzyżem Nie­
podległości z Mieczami, Krzyżem Nie 
p«Kllegości lub Medalem Niepodle­
głości oraz osoba nie odznaczona, 
która udowodni czynny udział w wal 
kach o niepodległość.

Minister Spraw W ojskowych ma 
określić sposób, w jaki ma być udo­
wodniony czynny udział w walkach 
u niepodległość.

Określeme to do dnia dzisiejszego 
nie nastąpiło, mimo wejścia w życie 
ustawy.

Z ustawy wynika, żv niepodległo­
ściowcami są nie tylko odznaczeni 
Krzyżem i Medalem Niepodległości, 
Ci bowiem, nawet nie muszą udawad- 
Uiać swoich zasług.

Niepodległościowcami są również 
1 osoby nieodznaczone, a jak z ducha 
Ustawy wynika, mające inne kwali- 
'ikacje niż osoby odznaczone Krzy 
żern czy Medalem Niepodległości.

Za takich niepodległościowców u

znać należałoby ochotników W . P. 
z lal 1918 1921 oraz Obrońców
PoKki

Krzyż lub Medal Niepodległości u- 
stanowiony został celem odznaczę 

nia osób, które zasłużyły się czynnie 
dla niepodległości Ojczyzny w okre­
sie przed wojną światowy lub pod 
czas jej trwania, oraz w okresie walk 
orężnych w latach 1918 —- 1921, z 
wyjątl* iem wojny polsko - rosy jskiej 
na obszarz.e Polski.

Wynika z tego, że niepodległościow 
ceni jest również uczestnik wojen z 
lal 1918 —  1921, gdyż i wówczas to 
czyły się boje o utrzymanie niepodly
głości.

Odznaczenia niepodległościowe

nadawać można do dnia 30. VI. 1938 
roku, zaczyin ustawa z 1937 roku o 
zapewmieniu pracy niepodległościow 
coni o ile tyczy się również i nieod- 
znaczonvch, powinna w pierwszym 
rzędzie być zastosowaną również i 
do tych, którzy nie posiadając kwa- 
lifikacyj do odznaczeń niepodległo 
ściowych, bądź jako ochotnicy bądź 
też jako żołnierze w latach 1918 —  
1921 o utrzymanie niepodległości się 
troszczyli.

Tyczy się to w pierwszym rzędzie 
odznaczonych medalem pamiątko­
wym za wojnę 1918 —  1921, meda­
lem, na którym wyryty jest najbar­
dziej honorowy napis: POLSKA SWE 
M l OBROŃCY.

Medal ten, ustanowiony rozporzą­
dzeniem Rady Ministrów z dnia 21. 
9. 1928 r. (Dziennik Roz.Min. Spraw 
W ojskowych Nr. 32 z 1928 r. i Moni 
tor Polski Nr. 23,3 p 533 z 1928 r.) 
nadaje uczestnikom wojny z lat 
1918 —  1921 jak to 2laapi.su wynika 
tytuł .Obrońca Polski“ .

Obrońca Polski nie mający kwali- 
fikacyj do otrzymania odznaczenia 
Krzyżem lub Medalem Niepodlegośei 
jest w całej pełni kwalifikowany do 
uznania go za osobę biorącą czynny 
udział w walkach o niepodległość.

Dlatego też ochotnicy W . P. i żoł­
nierze z lat 1918 —  1921 powinni 
mieć zapewnioną pracę, jako nieod- 
znaczeni niepodległościowcy.

( / w a d z e  p r a c o d a w c ó w
(RIB) Z dniem 24 stycznia br. 

wchodzi w życie ustawa o zapew- 
meniu pracy uczestnikom walk ,d‘ 
niepodległość Państwa Polskiego.

Wszystkie zakłady pracy zatrud­
niające conajmniej 33 pracowników 
obowiązane są przesiać do wojewódz 
kiego biura Funduszu jiracy wykaz

zawierający następujące dalie;
1) liczby pracowników umysło­

wych i fizycznych zatrudnionych w 
zakładzie pracy,

2) imienny spis uczestników walk 
o niepodległość zatrudnionych w za­
kładzie pracy, z podaniem podstawy 
zaliczenia do kategorii tych uczest­

ników-, z wyjątkiem uczestników 
walk o niepodległość, którzy są za­
trudnieni na podstawie przepisów c 
zaopatrzeniu inwalidzkim

3) liczby  ̂ miejsc podlegających je 
.-./cze obsadzeniu przez uczestników 
walk o niepodległość.

§o§-----

M e d a r d  „ z a  d ł u g o l e t n i ą
(BIB) W  dnia 19 siyezniu Lir. włe- 

szł.i w życie ustawa, nadająca pra-
w o do uzyskania medalu „Za Długo­
letnią Służbę’1 z tytułu pracy w1 śłuż-

1NSTYTUT PHOFAGANIIY SZTUKI OKAZ 
KOLO AKTYSTÓW GRAFIKÓW REKLAM.
ogłasza KONKURS na plakat dla P ow szech ­
nego Zakładu Ubezpieczeń W zajem nych.

Treść obrazu oraz napis w form ie hasła 
pozostaw ia sit; ca łkow icie inw encji autora.

Plakat m oże być  w 3 lub 4 kolorach , w y ­
m iar 70x100 cm.

Term in nadsyłania prac upływ a dnia 25 
lutego br. o godz. 12 .

Projekty należy k ierow ać pod adresem 
Instytutu Propagandy Stuki: W arszaw a. —  
K rólewska 13.

Za najlepsze prace w yznaczone są następu 
jące  nadrody: pierwsza —  zł. 500.— , druga 
—  zł. 300.— , trzecia —  zł. 200.

Poza tym przew idziane są zakupy p r o je k ­

tów po zł. 150.— , oraz zakupy pom ysłu h a ­
sła po zł. 100.— .

Prop.jekty nagrodzone i w yróżnione b ę ­
dą w ystaw ione w Instytucie: Propagandy
Sztuki na przeciąg dw óch tygodni.

Szczegółow e warunki konkursu w ydaje 
b iuro  Instytutu Propagandy Sztuki w W a r­
szawie, u!. Królewska 13.

ODGZYT W OLEANDRACH

Staraniem Sekcji O dczytow ej Związku 
Leg. Pol. sv K rakow ie przy w spółpracy 
prof. U. .1. odbędzie się dnia 4 lutego br. o 
godz. 10 w Sali O dczytow ej w Oleandrach 
odczyt pt. „Ż yw io ły  w schodnie na ziem iach 
p o lsk ich 1 , w ygłoszony przez prof. dr Tadeu­
sza Kowalskiego.

bie Państwa lub instytucvj publicz 
n oprawnych.

.Tost to medal o średnicy 25 mm 
noszący na stronie czołowej wyobra 
żonie orła państwowego w otoku st) 
lizowanego ornamentu oraz napis 
„Za Długoletnią Służbę", na odwro 
cie zaś cyfrę. Na medalu brązowym 
„X “ , na medalu srebrnym „XX ‘ , na 
medalu złotym „X X X ", opartą na ga 
łązce laurowej.

Medal nosi $i© na wstążce amarai 
towej z podłużnym pasem białym pc 
środku.

Po dziesięciu latach służby, pełnie 
nej po dniu 11 XI. 1918, otrzymujt 
się medal brązowy, po 20 latach me­
dal srebi ny, po 30 latach medal zło 
ty, przy czym przerwy w okresach 
służb) lub opuszczenie służby nie 
stanowią przeszkód do otrzymania 

medalu.



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

W szponach pokusy i podstępu
N ie z w y k łe  podstępy gan g steró w  am erykańskich i

Uciążliwym, odpowiedzialnym i 
niebezpiecznym jest zawód dozorcy 
rriziennego.

Mowa szpilek

W  więzieniu, w którym pełniłem 
obowiązki nadzorcy, starano się 
wszelkimi sposobami przeszkodzić 
listownemu porozumieniu się prze­
stępców. Pewnego dnia zauważyłem 
kilka szpilek tkwiących w m ojej 
czapce z tyłu. W obec tego, że znalaz­
łem je również w ciągu kilku następ­
nych dni, powziąłem podejrzenie, 
że musi to być jakaś sztuczka więź­
niów i zacząłem szukać sprawcy. 
Udało mi się wkrótce wykryć go. Za 
pom ocą odpowiednio wetkniętych 
szpilek w liczbie 2— 5 porozumiewał 
się z współoskarżonym kolegą, udzie 
łając mu wskazówek.

Pokusa.

Spędzałem urlop na wsi i często 
odbywałem długo samoine spacery. 
Pewnego razu spotkałem podczas ta­
kiego spaceru niezwykle piękną dzie­

wczynę. Stała oparta o drzewo i ję ­
czała. Na m oje pełne współczucia py­
tanie, wyjaśniła, że zwichnęła nogę. 
Obandażowałem zwichnięty członek 
i pomogłem jej udać się w drogę. 
Nagle dziewczyna objęła mnie i za­
częła całować. Nie uległem jednak 
pokusie i oparłem się niespodziewa­
nym pieszczotom W drożone docho­
dzenie ustaliło, że dziewczyna była 
siostrą niebezpiecznego złoczyńcy, 
pozostającego pod moim nadzorem. 
Zamierzała rozkochać mnie w sobie i 
skłonić do ułatwienia ucieczki bratu.

Mentalność gangsterów.
f

Pewnego dnia stracono na krześle 
elektrycznym mordercę. Traktowa­
łem go jako dozorca tak samo, jak 
innych więźniów. Ku wielkiemu m o­
jemu zdumieniu pozostawił mi w 
spadku całą swoją gotowkę i kilka 
klejnotów, m otywując swój postępek 
chęcią wynagrodzenia mnie za spra­
wiedliwe i bezstronne traktowanie 
więźniów.

Inny złoczyńca, wielokrotny mor-

i s r a s j e d a ż

filTilA idamskie, męskie, NAJTA­
NIEJ —  DOGODNIE, *«- 

o p l u ,  p r i e r o b i * *  
MGaLOWICZ 

Kraków BIN EK GL A  
PIERWSZE PIĘTRO ZJ

Pasaż mi laka
POSEZONOWE CENY O 30o/‘  ZNIŻONE,

DO SPRZEDANIA zagład zegarmistrzowski 
w dubrym punkcie. Klientela pierwszo­
rzędna. —  Zgłoszenia do Administracji 
„Krak, Kuriera W ieczornego" pod: „B ar­
dzo tanio".

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET. 
NI SPECJALISTA M. LANDA U, KRAKÓW 
DIETLA 44, L P WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSOHIA, OPASKI PO OPERACJI 
3LE EJ KISZKI. PRZYJMUJE WSZEL­
KIE REPERACJE, POSIADA LICZNE
Podziękowania.

APTEKI I DROGERIE zakupują 
lecznicze wody mineralne synt.

we firmie 
A N A V 1 T“  Fabryka leczniczych wód 

mineralnych śrut. Kraków Choeimska 19, 
tel. 151-20.

Do każdej flaszki dołączamy bony tury­
styczne P. K. P.

DO SPRZEDANIA zakład zegarmistrzowski 
w dobrym punkcie. Klientela pierwszorzę­
dna. Pisemne zgłoszenia do administracji 
„Krakowskiego Kuriera W ieczornego" pod 
„Bardzo tanio"

R ń in e
SW ETRY, pulowery „golfy “ , bezrę- 

kawniki, damskie, męskie, dzie­
cinne, oraz przeróbki naptawki i 
patenta, poleca PO CENACH PO 
SEZONOWYCH „Pracownia Try. 
kotaży“ SAMUELA FELMANA, — 
Kraków, SEBASTIANA 23 (sklep 
frontowy).

KONCES. KURSY KROJU, modelowania i 
szycia „JÓZEFINA14 Kraków, WARSZAW­
SKA 4. Nowy kurs 1 lutego. Przyjmuje 
się i Panie z szyciem nieobeznane. 

Gwarancja wyuczenia. Wpisy codziennie.

PIANINA nowe największy wybór 
najtańsze ceny w składzie fortepia­

nów,HELENY SMOLARSKIEJ w 
Kraków ie przy ul.Sławkowskiej 4.

KU PSY STENOGRAFII polskiej-nie- 
mieckiej oraz maszynepisma rozpo 
czyna się 1 L U T E G O  pod 
kierownictwem ZOFII SGH^NGU- 
TÓWNEJ, Kraków, W .W . Świętych 
8, front, I. p ., tel. 109-97._______

CHROM OW ANIE, niklowanie, mie­
dziowanie, polerowanie. „ N i k l o -  
C h r o m “, Kraków, Tarłowska 6. 
boczna Zwierzynieckiej. Tej. 119-61.

1’O N C ZO U n GUMOWE „ l.a s te i ',  „Acadt- 
mic" 1 inne wszelkiego rodzaju na żylak! 
i cnore nogi, poleca najtaniej firma: Ar 
nold Gronner, burt. Skład artykułów gu 
mowo-chir-urgieznych, sanitarnych I ops 
trunkowych, Kraków, św. Idziego 1 iróg 
Grodzkiej 69)

Gabinet Lekarsko - Ko­
smetyczny „ELIZABETH4

'|g*r I I  flWSIJ I I  P0(* kierownictwem dłn- 
I  I  IN  ] P K II  goletniej asystentki ber- 

* lińskiego instytutu Dr.
ELZY HOROWITZ 

Chir. Elfridy Ehrenreich KRAKÓW, JA­
SNA 6, im. 7, leczy i odmładza każdy cerę, 
usuwa brodawki, pryszcze i t. d. Poleca 
najnowsze preparaty. Porady bezpłatne — 
Ceny b. niskie.

A 1% I G I E L S K A
KORESPONDENCJA - TŁUMACZENIA

ióz. K a r m e l  
K O L E T E K  3 .

LEłCJE TAMŻE. -  TELEFON 114 66

Uniwers. Księgowość 
przebitkowa

„ S T A R prawnik 
zastrz.

wyklucza omyłki i biedy w księgowania

Inlormucje i prospekty:
Centralna organizacja: K R A K Ó W
ni. Pijarska 11 || ul. Starowiślna 64.
x i 170 oz I Te*- W4-36.Teł. 170-93. , || g ;uro buch. rew ii.

Zastępstwo we Lwowie G ‘Frischer, 
Z a d w ó m ń sk i 2.

i-DSZUKUJĘ wspólnika zegarmistrza, bez 
różnicy wyznania Potrzeba 300 100 zł.
gotówki. Pisemne zgłoszenia do admini­
stracji „Krak. Kuriera W ieczornego pod 
„Karta rzemieślnicza .

UNIEWAŻNIAM książeckę wojskową wyda­
ną przez P. K.U. Pińczów na nazwisko 
Szmul Feldsztam urodzony 5/VI. 1906.

derca, lubił słuchać gwizdanie kosa, 
który miał swoje gniazdo w więzien­
nym ogrodzie. Jeden z więźniów 
przez swawolę zabił ptaka z procy. 
Śmierć kosa tak podziałała na jego 
wielbiciela, że dostał obłędu. Prze­
niesiono go do domu obłąkanych, 
gdzie wciąż naśladuje gwizdanie ko­
sa. Zuchwały bandyta, slpecjalista w 
okradaniu banków, przyjął zupełnie 
spokojnie wiadomość o śmierci bra­
ta. Gdy jednak się dowiedział, że 
zdechł jego  buldog, nie jadł przez 
dwa dni i w ciągu tygodnia opłaki­
wał utratę psa

Diabelski pian.

Moja ośmioletnia córeczka przy­
nosiła mi codziennie o pewnej godzi­
nie papierosy z pobliskiej trafiki. 
Pewnego dnia jakiś wytwornie ubra­

ny starszy pan potrącił dziecko tak 
m ocno, że pudełko wypadło je j z rę 
ki. Pan wydawał się bardzo zmart­
wiony wypadkiem, wziął do trafiki, 
skąd powrócił ze świeżą paczką, któ­
rą dał dziewczynce. Mała opowiedzia 
ła mi tę przygodę, lecz nie zwróci­
łem na nią większej uwagi. Dopiero 
gdy zapalony papieros zgasł kilka ra­
zy wydając przy tym mocną słodka- 
wą woń, powziąłem podejrzenie i da­
łem przyniesione papierosy do zba­
dania. Okazało się, że były przesy­
cone opium. Rzeczony starszy pan 
był wspólnikiem odsiadującego karę 
gangstera. Chciano wt ten sposób wtrą 
cić mnie w nałóg, osłabiając energię 
i wolę i uczynić skłonnym do u- 
stępstw węględem zbrodniarza, któ­
rego bowiązany byłem pilnować.

John War ring.

W  stanie Texas na farmie Mac Cor 
back podczas pętania stad koni odby 
ła się wesoła zabawa, połączona z po 
pisami cowbojów .

W  czasie tej zabawy, podczas któ­
rej lał się obficie alkohol jeden z cow  
bojów  Teddy 0 ‘Potsy pobił rekord 
pijacki.

Założył się mianowicie z kelegami, 
że po wypiciu 5 butelek wisky wje- 
dzie na dzikim i nie ujeżdżonym na 
na szczyt pobliskiego pagórka i nie 
zleci ani razu na ziemię.

Po zakończeniu libacji, w czasie

której Teddj spełnił skrupulatnie 
pierwszą część swej zapowiedzi przy 
prowadzono jednego z świeżo pojmą 
nych koni, którego 0 ‘Patsy do­
siadł.

Mimo gwałtownego oporu zwierzę 
cia, które kładło się raz po raz na zic 
mię, wierzgało oraz usiłowało zrzucić 
jeźdźca 0 ‘Patsy ujarzwił swego wie 
rzchowca i zmusił go do wejścia na 
określone zbocze, wygrywając tym 
samym zakład w wysokości 1000 do­
larów

 §o§-----

K r w a w a  a / e n t B e i t a
We wsi Dubrowic vilejatu Islry w 

Bułgarskiej Macedonii miała m iej­
sce w ubiegłym tygodniu krwawa ma 
sakra.

W  czasie wesela pięknej córki 
miejscowego wójta Iwanoffa z m ło­
dym pasterzem Mikołajem Peneato- 
wicem w czasie wesołej zabawy, na 
której zebrab się bez mała wszyscy 
mieszkańcy wioski rozległy się strza­
ły, które położyły trupem państwa 
młowych i kuzyna panny młodej oraz 
raniły kilku gości.

Biesiadnicy, którzy wybiegli na 
na dwór rzucili się na poszukiwanie

mordercy. Pościg dał rezultat, gdyż 
w przyległym lesie natknięto się na 
mieszkańca tejże wsi Borysa Barof- 
fa, który uciekał z dymiącą jeszcze 
strzelbą trzymaną w ręKu.

Schwytany Baroff oświadczył, że 
spełnił jedynie obowiązek wendetty, 
który ciąży na nim za zamordowanie 
przez ojca Peneatowićza jego bez­
dzietnego stryja przed 20 laty.

Zbrodniarz chcąc wypełnić okrutny 
obyczaj jak najkrwawiej oczekiwał 
na sprzyjający moment, który nasfrę 
czył sie z okazji wesela 
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Ja k  długo m o że  c zło w ie k  g ło d o w a ł
Nie tak dawno jeszcze na scenach 

różnych teatrów rewiowych w stoli­
cach europejskich występowały ró­
żne „głodom ory44, dla pieniądza po­
pisując się swą „sztuką14.

W ielu z nich musiało głodować, 
aby żyć. Okres, przez który organizm 
ludzki może wstrzymać się od jedze­
nia, zależy od ilości tłuszczu i węglo 
danow, nagromadzonych w ciele.

Najdłuższy okres czasu głodowa­
nia wynosi 90 dni.

Smutny ten rekord pobił słynny 
Jolly, który przed 12 laty produko­
wał się w Berlinie. Przeciętny okres 
głodowania, leżący w granicach mo­
żliwości ludzkicn, wynosi 30 do 50 
dni.

Zwierzęta ciepłokrwiste mogą gło­
dować nie dłużej od człowieka.

Ptak wytrzymuje głód znacznie kró 
cej. Gołąb ginie po 11 dniach głodu, 
kura, jak stwierdzono, wytrzymuje 
dobrze 19-dniową głodówkę.

Zwierzęta, które popadają w sen 
zimowy, wytrzymuią w tym okresie, 
trwającym od kilku miesięcy do pół 
roku, prawie całkowicie bez jedzie- 
nia.

Żaba może nie mieć pożywieni# 
przez cały rok.

Niektóre owady biją rekord wytrzt 
małości na głód. Uprzykrzony o w ad  
mieszkań pluskwa np może przegło- 
dować 6 lat.

Z LITERATURT WIOLONCZELOWEJ 
W7e czwartek 3 bm. o g. 16.15 nadaje Ho»' 

głośnia Krak. na fali ogólnopolsk. r e c i la l  
wioloncz. młodego a wielce utalentowanego 
wirtuoza Józefa Mikulskiego. Program obej 
mujt mało znaną sonatę Boccheriniego 0~ 
raz kompozycje współczesnych iw órcó*  iaż 
Granados, Faure, Albeniz i inni.

Przy fortepianie Melania Sacewii zowa.
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Najlepsw marki „PFANNENSCHMIDT"

PP*!OTV NRTRUSKOUit
LfiKwsnmocHoiTO

JtiT iSZ SNlAi Rozmiar strony drako: W ysokość 410 m/m, szerokość 370 mJm  —' t  dsD-fra obiłeś**!* ;*»s jeden milimetr, w jedaym  lim ie. Stront dzieli się na 4 iajay 
Kamy t/głoszeń w sto tych. L strona w 1 lamie za 1 in/m z! 1.25. Tekst II— VII strony zł 1.— . Za tekstem >1 9.56. Radesłiuie sa 1 m/m w i lamie fi 0.75. Nekrologi w tekście do 66 
m2p w t  ta a lt zl 99.—-, f  tamash zl >0.— . Ogłoszenia drobne za słowo 9.1ł. Dla yujianFajaayah prasy -  łlrokai sil sa słowo t.et Ma .rymom alno sa słowo w drobnych zi 0 .-t
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